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Legenda Hussolinizmu
Kraków, 30 stycznia 

( lh .)  Łudzim y s:ę wciąż, myśląc, że czas 
tworzenia mitolugji się już daw no skończył. 
Myślimy ciągle, że stary, ślepy Homer, mistrz 
w swojem rzemiośle, już ostatecznie się zała­
tw ił j  tą  specjalnością ludzkiej twórczości, a 
po nim  to już nic, chyba tylko powtórzenie 
aj tuczne, lub odświeżanie niesmaczne. Tak je­
dnak nie jest. Jeszcze po dziś dzień tworzy 
się mitologję i przed naszemi oczyma układa 
się zupełnie świeżutkie legendy i w yrastają 
nowe oostacie „herosów", przed którym i bę­
dzie trzeba wnet się korzyć niemal-że w ku l­
cie religijnym . Kto wie, czy się im nie zacznie 
Wnet budować nietylko pomników, ale wprost 
świątyń.

T ak już stwierdził stanowczo jeden z  obda­
rzonych iście starożytną fantazją adoratorów 
Mussoliniego w sam ych Włoszech. „Benito 
Mussolini" stwierdził ów poetyzujący fa3/.y 
sta, „jest nowym  m item  włoskim". Tylko tyle. 
Mitem już za życia, na samych początkach 
olśniewającej pracy. Zdaje się, że trzeba się­
gnąć aż do samego Herkulesa, aby natrafić 
n a  coś pod abnego. A kto wie, Czy się nie <>dc- 
*wie wkrótce jakaś łaskawa, p ianą morską 
Ł«piąca bogini, k tóra się przyzna do m acie­
rzyństw a, lub jakaś dobroduszna, w mleko oh 
filująca wilczyca, która go wykarm ila.

Nowy m it Włoch! A ten nowy „mit" nie po­
zwala, aby o nim zapomniano, i aby urwała 
się złota nić tej przędzy, z której z czasem 
utkaną będzie legenda o Mussolinim. A nie 
czynami, które świat zadziwiają i podbijają, 
działa Benito Mussolini na mitolwórczą Jania- 
zję swoich wielbicieli, ile raczej swoją istotnie 
zadziwiającą retoryką. To trzeba mu przyznać 
retorem  jest pierwszorzędnym. Jaką w spania­
łą  mówkę np., wyrżnął z wyżyny Mdntecitoriu 
swoim skruszonym byłym przeciwnikom. J a ­
kie im  tw arde w arunki stawia, ażeby mogli 
uzyskać jego — nie przebaczenie, — ale tylko 
tolerowanie. Czeru jest Canossa, ozem jest ,,j;\- 
tzrno kaudyńskie" wobec tych warunków? 
Zabaw a dziecinna. T w ardy pan — Benito 
Mussolini. Ale W iliam  Shakespeare każe mó- 

ić Brutusowi: „N ieprawdą jest, że Juliusz 
Cezar jest tyranem  — Rzymianie tylko są ba 
r a n a m iD z iw n e ,  jak  ten gorący i pełen tem­
peram entu naród może czasami, co praw da: 
tylko n a  krotką chwilę zazwyczaj — stać się 
ta ranam i.

Ale trudno — te mocne słowa i te nm< r e 
$esty działają na fantazję Włochów, a oni n o  

rzeczywiście sobie schlebiają, że znowu ła- 
■kaya Opatrzność pozwoliła im  wydać ze 

swoich lędźwi herosa. Może im  rzeczywiście 
“ Oponuje, że Mussolini odrzuca z wiełkopciń- 
? gestem pogardy plany artystów  d 'a  roz­
budowania i upiększenia Rzymu, żądając od 
su n.OWe8° stylu artystycznego, stylu faszy..

owsŁ iego. W yraźnie: faszystowskiego! Świat 
Łtń z takich w ybryków retorycznych, za

*■ nie kry je się żadna realna myśl, ale
■jmi W ł^ . nio zdają sobie spraw y z tego, że 
^ U su b łim e  au ridicule n‘est q ‘un pas", i-: od 

osiości do śmieszności jest tylko jeden 
°*> W łosi biorą te rzeczy poważni* i snują

fantastyczne legendy o Mussolinim i mtlssoli- 
niźmie.

Tak samo są widocznie wniebowzięci, kiedy 
im ich retoryczny heros narodowy opowiada 
w ładnych słowach, niby w pięknych akor­
dach muzycznych, niby z opery Verdi‘ego, ma 
rżenia o — cesarstwie rzymskiem. Pono nawet 
z Cham berlainem  m iał Mussolini mówić o 
tych koturnowych planach. Jeżeli lak był,), to 
należy przypuścić, że Chamberlain przy lej 
rozmowie świetnie się ubawił. Cesarstwo? Dzi­
siaj? Co to komu szkodzi? Ilu jeszcze zostało 
łych cesarzy na koli ziemskiej? A lam, gł/.ic 
są, jakie ich znaczenie? Jakie funkcje poza 
reprezentacją i blichtrem? Pod koniec wojny 
mówiono: pokój światowy nie będzie wcale 
drogim, będzie kosztował zaledwie — parę 
..koron". I tak się stało. Republikanim! isto­
tnie ustala się, a wszelkie wichrzenia rnona: - 
1 his tyczne, połączone zazwyczaj z najzacofań- 
:zą reakcją społeczną, już dlatego są bezna­
dziejne,-bo niema kamlydalów — „z B Maj 
laski". Jest istotnie uzasadniona nadzieja, że 
„Łaska Boża" będzie się coraz mocniej udzula 
Ja społeczeństwom demokratycznym, które się 
wewnętrznie skonsolidują na zasadach lówne 
go praw a i uczciwej pracy. Trudno pr/.ypu- 
ś, ić, ażeby spłynęła ona na ukoronowane gło­
wy, zamieniając im koronę królewską na ci: 
sarską. „Imperium Ronionym" z „Urlis ‘ inko 
stolicą — czy to ma w sobie jakąś realną 
lieść? „Kosmokracja" i dzisiaj z pewnością 
Islnieje, ale stolicą jej jest, kto wie, na jeszcze 
jak długo, — Londyn. Rzym, panujązy nad 
W iochami, tylko, powiększonymi o k aw łh jt

niemieckiego Tyrolu i k i.ka punktów  słowiaiftt 
skich, a patrzący w najdalszy swój punkt aż 
w — duodekanez, to jeszcze na „Im perjum " 
nie wystarcza. Chyba żeby jeszcze zostały po 
bite Grecja i Jugosławia, a może jeszcze parą 
mniejszych państw. Zdaje się, że te m arzenia 
śą przecież tytko anachronizmem — bez tre­
ści.

Tu jednali działa na fantazję W łochów Pi ze 
ciw temu za-esztą nikt nic mieć nie może. Nlo­
co poważniejsze zabarwienie przyjm uje CiO- 
kwencją Mussoliniego, kedy udziela o r huto- 
rjozofieznych lckcyj reszcie świata. Kiedy, np. 
twierdzi, ze parlam entaryzm  już się p r/iży l. 
Albowiem „dawniej kilkuset mówiców mogło 
reprezentować naród. Dziś szef rządu musi 
mieć władzę absolutną". Nie — to nie jest 
prawdą, a byłoby nieszczęściem, gdyby to m ia 
ło być prawTdą, a będzie nieszczęściem, jeż:U 
się to kiedyś stanie prawdą. Bo wtedy zapa­
nuje na świecie nie Mussolinizm, tylko więk- 
rz\ i potężniejszy cd niego — Leninizm. A 
biada światu, jeśli zejdzie z linji parlrineuta- 
ryznru i demokraiyzniu i zbuczy na linję —• 
dyktatury. Z którejkolwiek strony ona przyj* 
cizie, zniszczy resztę kuliury ludzkiej, Czaty, 
lied y  nawet Cczare Borgio mógł być czynni­
kiem zapladniającym  i twórczym dla kultury, 
już minęły. Dzisiaj siły w yrastają z głębi d u ­
szy wolnego ludu. A biada temu, kto zasypu­
je tę krynicę ludzkiego postępu i ludzki -.go 
szczęścia.

T aka legenda szybko i niesławnie się sk iń -
czy.

Hiffiiiji s i n i  1  f i l i i  mu m m ®  m ® ®
p. Lindego

Minister sprawiecfiiwoici za ro w ia d r, łe  Lindo stanio przód sądam
w iiffiouio merca.

(Telefonem od naszego korespondenta 1
Warsznwn, 29. 1 (F.) Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmowej komisji budżetowej zajmowano się w dal­
szym Oiągu nadużyciami w PKO. Referował poS. 
Szydłowski (Piast) sprawozdanie Najwyższej Izby 
Skarbowej. Pierwsza Cześć referatu dotyczyła pożj - 
cżki udzielonej bra*u b. prezesa Lindego p. M aria­
nowi Lindemu w Wysokości 305 lys. zfolycfa pod 
zastaw’ 4 procentowej rumuńskiej renty skonsolido 
wunej. Pożyczka ta udzieloną została bez wiadomo­
ści komitetu dyrekcyjnego PKO. Została ona Cząśoio 
wo pokryta przez sprzedaż w spotimiatnyCh akcyj, 
a strata  wynosząca około 19 tys. złotych pokryta 
być może hłpoteką na realności żony p. Lindego 
w Zakopanem. D ruga część referatu dotyczyła po­
życzki w wysokości 70 tys. dolarów udzielonej p. 
Marjanowi Lindemu, na którą to kwotę PKO. ży 
równia weksle p. Mariana Lindego. W eksle to nie 
zostały wykupione, a PKO jako gwaranlka musia­
ła Sumę tę zapłacić. Pozyczka ta została również

N ilżp s ie  I n t ]ta ż s n

MLEKU DWORSKIE
E. WASUKO, KrakAw, iw . Jana 3
(boczna ulica z linji A-B). — Telefon 3383.

udzielona bez wiedzy Rady nadzorczej, na podsta­
wie wyłącznej decyzji b. prezesa Huberta Lindiego. 
Sumę tę skarb państw-4 Zabezpieczył sobie hipoteką 
na sanatorium  w Zakopanem (własność p. Linde­
go) na criigiem miejscu. Na pierwszem miejscu fi­
guruje Bank A list ljaCl: o-węgierski w wysokości 70 
tys. złotych. Wobec wartości Sana tor jum sk irb  p*ó 
siwa najprawdopodobniej strat nie poniesie. W ra ­
zie jednak, gdyby wartość tego sanatorjum była niż 
szą, skarb  państwa możo znaleźć pokrycie w zapi­
sie hipotecznym na realności należącej do to O f 
Mariana Lindego 

Trzecia część referalu omawia zaliczki w wysoko­
ści 40 tys. złotych, udzielone trzem wyższym urzę­
dnikom PKO. Zaliczki te zostały im udzielone na 
podstawie podań, w których podali petenci, że m ają 
zamiar przystąpić do założenia kooperatywy. Zosta­
ły one również udzielone bez wiedzy Rady nad­
zorczej. Dalszy Ciąg zarzutów dotyczy Upoouień u- 
rzędnikow i różnych specjalnych dodatków pobiera­
nych przez nich w wysokości jednomiesięcznej pen­
sji. Udzielano urzędnikom POK Zaliczek na uposa­
żenia bez ustalonego terminu zwrotu o raz Zaliczki 
na zakup akCyj Banku Polskiego. Z tytułu zaliczek' 
bez oznaczonego terminu zwrotu udzielono 890 ty*,
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złotych n wo-bpe jucmożn,|ści ściągnięcia łych sum 
skarb państwa ponosi slrali#. Z tyli: 1 ii zaliczek na 
sakupno akCyj Banki) Pol kiego w wysokości -100 
tys. złoiycJl, skarb państwu slraly nie poi-issie, al­
bowiem zabezpieczone One Su akcjami Ballku P ol­
skiego.

Po referacie pos. Szydłowskiego wywiązała się dal 
sza  dyskusja, w której zebra! gi.is dyr. Lipiński, 
dyrektor departamentu p rfc  min. skarbu, klófy z ra ­
mienia tegoż niirń.sti rsiwa przuproutndził rewizje w 
PKO. Oświadczył on, *źe jeszcze w styczniu, lulym 
i marcu u. r. wystosował kilka pism do ówczesne­
go ministra skarbu p. \VŁ Grabskiego, na skutek 
których p. Grabski mial zawezwać do siebie prezesa 
PKO. Lind ego i miał zażądać bezzwłocznego upo­
rządkowania stosunków w PKO.

Następnie zabrał głos p. Schmidt, obecny prezes 
ffKO. Oświadczył, że PKO. zatiudnia obecnie 1104

urzędników. Stosunek tych urzędników nie jest ure­
gulowany żadnym statutem.

Pos. Śliwiński wskazuje na Wielkie nadużycia, ja­
kie miały miejsce przy budowie domów PKO i do­
maga się skonfiskowania majątków tych, luórzy do- 
pu jcili się nadużyć, aby w ten sposób skarb pań­
stwa mógł powet ,wać sobie straty.

Min. spraw iedliw <>-'i Pic'hm  ki zaZnaCza, że Wy­
dal zarządzen ia  Celem jak n a j r y c h le j s z e g o  uk o ń cze ­
n ia  ś ledztwa.  Kuipru\ulopod(.biiioj jeszcze w po­
niedziałek śledztwo zostanie ukończone, a rozprawa 
przeciwko p. Lindcniu i jygo współtowarzyszom 
odbędzie stę w Poolwic marca.

1’os. Polakiewicz podkreśla że nadużycia takie 
psuja nasza opinje nie tylko w kraju, ale szkodzą 
nam zagranica. Domaga się. jaUilajenergiczniejsze- 
go ukarania winnych, aby w ten sposób ukrócić nad 
użycia w przedsiębiorstwach państwowych.

M  i  usiany o p e i i u  m a l w  s u  l o i i
w III. czytaniu

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 29. 1 (F.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowej komisji skarbowej, ucł .v a tono w trzeciem 
czytaniu nowelę do ustawy o  podatku majątkowym. 
(Wedle nowej ustawy suma podatku majątkowego, 
która ma być ściągniętą w tym roku, wynosić będzie 
407 miljonów złotych. Z tej kwoty przypada na rol­
nictw o 150 mdljoilów, w i et’ ki przemysł i handel 188 
nuż] jonów, dirobny przemysł i handel 69 miljonów.

Wniosek Socjalistów o podwyższenie tego p o d a tk u

do 1 m i l j a r d a  z ło tych tj. do p ierw otne j  w y so k o śc i  
i u t rzy m an ia  d a w n y ch  podzia łów  między t rzem a  ka- 
legor jam i z o s ta ł  o d rz u co n y .

Odrzucono również wniosek pos. Pieniążka z P ia­
sta, który domagał się, aby podatek majątkowy Wy­
nosił 660 miljonów i ściągnięty był w r. 1928.

Sprawa ta będzie jeszcze rozpatryw aną na ple­
num sejmu.

Sytuacja strajkowa w Warszawie
Czy dojdzlo do strejku powszechnego I

Telefonem «gj naszego kotoapoudeul*.

W arszawa, 29 1. (F ) W  dniu  dzisiejszym 
jyybuchł konflikt pomiędzy zarządem elektro 
Wni miejskiej w  W arszawie a pracownikami. 
Robotnicy7 elektrowni dom agają się stosowa 
n ia  m nożnika drożyźnianego, czemu spiztci- 
w i a się zarząd elektrowni. Dziś odbyła 3ię w 

sprawie konferencja w dyrekcji elektrow­
ni, na której zastanawiano się nad możliwo­
ścią spełnienia postulatów robotników. Slwićr 
dzono jednak, że zarząd elektrowni nie jest 
kompetentnym do rozstrzygnięcia tej sprawy, 
k tóra wyłącznie zależy od zarządu m iasta. De 
finityw na więc odpowiedź zarządu elektrowni 
p ie będzie udzielona robotnikom przed śtoTią.

Przedstawiciele związków zawodowych, któ 
rjran zakomunikowano ten stan rzecz, oświad­
czyli, że podadzą odpowiedź tę do wiadomości 
pracowników elektrowni.

Na dziś więc nie grozi W arszawie wybuch 
ftrejku w elektrowni i W arszaw a nie będzie 
pozbawioną światła. Natomiast nie jest wykhi 
czonem, że już jutro postanowią przyłączyć 
Clę do strejku pracownicy elektrowni i gaz j\v. 
n! miejskiej, tak, że zachodzi obawa, że W ar- 
•zawa Lędzie pogrążona ju tro  w egipskich cie­
mnościach. —

W  sytuacji strejkowej tram w ajarzy nie za­

szła żadna zmiana. Strejk trwa dalej. Roko­
wań do tej chwili nie nawiązano, potheważ 
dyrekcja tram w aju nie ma pełnomocnictw do 
przeprowadzenia rokowań. W  poniedziałek 
odbędzie się zebranie strejkująeych. Tak wjęc 
do poniedziałku W arszaw a będzie pozbawi , na 
k om unikać ji tram w ajow ej.

Również nie został jeszcze zlikwidowany 
strejk telefonistek. Z inicjatywy min. Zietuię;- 
kiego odbyła się dziś konferencja dyrekcji te­
lefonów i przedstawicieli telefonistek. Konfe­
rencja jednak nie dala żadnych rezultat 5w 
Telefonistki domagają się: 1) przyjęcia z po­
wrotem wydalonej telefonistki, 2) 5 proeenh'- 
wego dedatku do pensji tel fonistek . k rn tio - 
ior-“k, 3) zawarcia umowy zbiorowej. Nato­
m iast dyrekcja telefonów godzi się tylko na 
spełnienie pierwszego w arunku tj. przyjęcia 
wydalonej telefonistki i żąda natychmiastowe­
go powrotu telefonistek do pracy.

W  tutejszych kolach politycznych przypu­
szczają, iż mimo zaostrzonej sytuacji do strej­
ku powszechnego nie dojdzie. Natomiast w sfe 
rach robotniczych utrzym ują, że w najbdż 
szych dniach Łódź i zagłębia górnicze p rzrstą  
pią do strejku, solidaryzując się z postulata­
m i pracowników warszawskich.

Wyb&r rabina w Rademiu ma siQ ponownie odbyt.
('telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 29 1. (F ) Najwyższy Trybunał 
Jddministracyjny rozpatrywał dzisiaj odwoła 
ale się osławionego „ rab in a ' radomskiego kc- 
•teuherga przeciwko decyzji min. wyżu. rciig. 
I ośw. pum. unieważniającej dokonany za „za- 
■ów okupacji wybór rabina w Radomiu, któ­

rym właśnie bezprawnie w ybrany został Ke- 
ctenberg. Po rozpatrzeniu sprawy Najwyższy 
T rybunał doszedł do przekonania, że wybór 
istotnie został przeprowadzony bezprawnie i 
skargę Kestenberga oddalił.

lliEttia i mm aplsta-Miei
Paryż, 29. 1 PAT. Przemawiając na śniadaniu wy 

%inem przez towarzystwo Przyjaciół Francji i An- 
• t f ' na jego cześć, Chamberlain oświadczył, że naj- 
tdększą przyjemnością w całem jego życiu poli- 
TyCZnem Dyło zacieśnianie węzłów przyjaźni i Zau- 
fenia, które powinny zawsze panować między wiel- 
kCmi narodami. Mdnis‘er wsipomniał następnie o 
•Wielkiej symprujii, łączącej go z F rancją, kló^a cai- 
iowiCie odpowiada interesom obu narodów. Dzięki

Cz y ja żni angielsko francuskiej i wzajemnemu zau- 
>iu —* mówił Chamberlain — służąc twoim wła­

snym interesom, służymy ogólnym interesom całej 
Europy. Przygotowując dzieło dokonane w Locarno, 
pracowaliśmy dla teraźniejszości i dla przyszłości. 
Chcąc uchronić nasze drieo; i wnuki od okropności 
wojny, k tóra powtórzywszy się, musiałaby w trącić 
w przepaść wszystkie narody Europy. Okazuje się, 
że przyjaźń angielsko francuska nie skierowuje się 
bynajmniej przeciw Niemcom. Dzięki Locarno mo­
żemy nie obawiać się w Europie powrotu wielkich 
nieszczęść i katastrof i spodziewać się lepszej przy­
szłości.

W  jKftf i wrcfe Sin
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 29 1. (F ) W  mieszkaniu pryw a 
tnem marsz. Rala ja odbyła się wczoraj konfe­
rencja przedstawicieli stronnictw, biorących’ 
udział w koalicji rządowej. W  konferencji 
wzięli udział: pp. Gląbiński i Załuska (ZLN;, 
W itos (Piast), Bailicki i Niedziałkowski 
(PPS), Chaciński (Ch. D.), W aszkiewicz 
(NPR), a nadto: prem. Skrze ński, m in isro*  
wie: Raczkiewicz, Zieir.ięrki i Chądzyński - * 
Omawiane były sprawy, pozostające w zwiąn 
zku z nadchodzącą sesją sejmową. W  dysku.* 
sji uwzględniono poglądy na szereg sprawy 
związanych z programem prac Sejmu.

Jak  się korespondent W asz dowiaduje, po<* 
ruszano też na konferencji sytuację strejkowej 
w W arszawie.

! tara i m . BnrittR
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29. 1 (F.) Prem jer Skrzyński przyjął 
dziś pos. Rozmarina, wiceprezesa Kota Żydowskitgo 
z którym odbył dłuższą konferencje.

Osłczętino&ci państwowe
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29. 1. (F.) Pod przewodnictwem komi­
sarza oszczędnościowego Moskalewskiego i W obec­
ności delegatów min. skarbu odbyło się posiedzenia 
poświęcone sprawom oszczędności państwowych i sa 
morządowych. Rozpatrywano projekt wicemin. K lar 
nera w sprawie wyodrębnienia przedstębior itw 
państwowych i ich usamodzielnienia, Celem umożli­
wienia im powiększenia źródeł dochodów. Ostatecz­
ne uchwały w tym przedmiocie zapadną na naStęp-
nom posiedzen iu ,  które odbędzie  się 1  lutego.

-  + *

Warszawa, 29. 1 (F.) Pod przewodnictwem prim . 
jera Skrzyńskiego przy współudziale wicemin. Stu­
dzińskiego odbyto się nadzwyczajne posiedzenie po­
święcone sprawie reformy administracji.

ASarady zarządu Piasta
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaiva, 29. 1 (F.) Dziś odbyła się naraua za­
rządu klubu Piasta przy współudziale m arszałka 
Rataja, ministrów Kicrnika, Osieckiego, posłów i se­
natorów Piasta. Referat polityczny wj głosił poseł 
Witos, a uzuipelnił go min. Kiernik.

O Sytuacji gospodarczej wygłosił referat pos. Bo. 
bek, a uzupełnił go min. Osiecki. Wywiązała się dyn 
skusja, która trw a do tej pory.

Piast za unją celną z Czechami
(.Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 29. 1 (F) Zarząd główny Piasta uchWa! 
lii dzisiaj następujące dwie rezolucje w sprawie unjl 
celnej między Polską a Czechami. 1) Zarząd głów­
ny Piasta wyraża tpirezkonanie, że polska polityka 
zagraniczna powinna dążyć do utrwalenia pokoju £ 
nawiązania dobrych stosunków sąsiedzkich z Cze­
chami. 2) Zarząd główny Piasta poleca komisji 
stronnictw a przeprowadzenie studjów nad projek­
tem unji Celnej polsko czeskiej.

Zmiany w min. skarbu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 29. 1 (F.) Jak  się dowiaduję, w nap 
bliższym czasie nastąpi w min. skarbu zmiana na 
wyższych stanowiskach. Ustąpić ma wiceminister 
Karśnicki, który wróci do Główn -go Urzędu licyta­
cyjnego, oraz wicemin. Markowski, który przecho­
dzi na emeryturę. Na miejsce min. Markowskiego ma 
być powołany olłeCny dyrektor' departamentu podat­
kowego p. CzeCliowiCZ.

Postulaty celne niemieckie
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 29. 1 (F) Dziś w min. dla handlu I 
iprzem. przy udziale delegatów min . skarbu, tnin- 
spraw  zagr. odbyła się konferencja poświęcę 
■wie dezyderatów Celnych Niemiec. Niemcy, jak wia"1 
domo, w ręczyli delegacji naszej w Berlinie m em or 
jal, Zawierający dezyderaty niemieckie. W  konf^1 
rencji b rał udział prezes delegacji polskiej p PrV  
dzynski. Ustalono procedurę rozpatryw ania tych p° 
stulatów, a do przestudjowania ich powołaną z o Sta' 
nie specjalna komisja. Komisję tę powoła d i  
Cia departam ent handlowy przy nrin. dla handlu * 
przem. przy współudziale reprezentantów sler iP* 

* apodarczych.
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|  MINISTERSTWO SKARBU
! I 57 .  FRENJCWA POTYCZKA DOLAROWA

S< Tja  li.
Z dniem  1 lutego 1926 roku zostaje w ypuszczona se rja  II. 5°/o P rem jow ej Po­

życzki Dolarowej na sum ę 5,COu.OOO dolarów  S tanów  Zjednoczonych A m eryki Pół­
nocnej w odcinkach po 5-— doi. z term inem  płatności dnia 1 lu tego  1931 r.

Obligacje zaopatrzone będą w 10 kuponów  p ła tnych  z dołu w term inach  pół­
rocznych.

W ciągu lat 5 w ylosow anych zostanie 2.140 prem ji na  sum ę
1,250*600 dularów,

płatnych w efektyw nej walucie.
Główne wygrane:

10 prem yj po 40.000 dolarów ,
30 prem yj po 8.000 dolarów ,
2100 prem yj na ogólną sum ę 610.000 dolarów .

T. losow anie odbędzie się w dniu 1 m arca 1926 r.
W łaściciele obligacyj serji I. 5°/o P rem jow ej Pożyczki dolarow ej m ogą w ym ieniać 

je na obligacje Serji II., poczynając od dnia 1 lu tego 1926 r. z praw em  zachow ania 
ostatniego kuponu, p łatnego  w dniu 1 m arca 1926 r.

Sprzedaż za złoto, w alu ty  i dew izy zagraniczne, oraz za złoto odbyw ać się 
będzie, poczynając od dnia 1 lu tego 1926 r. we w szystkich  Oddziałach B anku Pol­
skiego, B anku G ospodarstw a Krajowego, oraz Pocztowej Kasie Oszczędności.

Budżet miasta Krakowa ua rok 1926
i i .*)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Kómproiołsowe załatwienie spo­
ra węgiersko-francnskiego

Tleuiarche posła francuskiego w Budapesz­
cie nie pozostał bez skutków. W ażne powody 
skłoniły B iianda do przedsięwzięcia tego ener 
{lewego kroku Przedewszystkiem kierowały 
Briandein względy na dewaluację franka, na 
ktiór« fałszerstw^ banknotów francuskich mo 
gk, poważnie wpłynąć. Z tych powodów Bank 
F rancji m usiał mieć. gwarancje, że śledztwo 
zostanie z całym objeklywiznieni przeprowa 
cLone, by ustalić ilość sfałszowanych bankno 
tów. Chodziło bowiem o to, że Bank francuski 
chciał wywalczyć sobie tę pewność, by móc 
ze spokojnem sumieniem oświadczyć, że w o- 
biegu nie znajdują się więcej fałszywe bankno 
ty  francuskie. Po wtóre Briandowi chodziło 
o ustalenie współudziału i roli rządu węgier­
skiego w całej tej aferze. Minęły już bowiem 
czasy Fryderyka Wielkiego, który fałszował 
w aluty obcych mocarstw, a tes o rodzaju me­
tody mogą obecnie podkopać zaufanie do ca­
łego systemu gospodarki współczesnej.

Dlaitego chociaż parlja  „budzących się W ę­
gier", ów zlepek rozwydrzonego nacjonaliz­
m u z krwiożerczym antysemityzmem, uw aża­
ła demarche francuski za nar uszenie suweren 
nośei państwowej — a ta  koncepcja m a na­
wet bardzo słuszne podstawy — m imo to w 
stronnictwie rządowem musiało ustalić się 
przekonanie, że trzeba raz wreszcie zerwać z 
dotychczasową tak tyką ratow ania prestige‘u  
państwowego i że w imię dobra ojczyzny wale 
ta to  wynaleść jakiś kompromis między żąda­
niem  francuskiem  a koncejicją niezależności 
państwowej. Hr. Bethlen zdawał sobie bowiem 
dostatecznie z tego sprawę, że w razie odmo­
wy na żądanie posła francuskiego naraziłby 
W ęgry na interwencję Ligi narodów i na za­
ostrzenie kontroli m iędzynarodowej. By tego 
uniknąć, poszedł hr. Bethlen na kompromis, 
który polega na tern, że akta od sądu wróciły 
z  powrotem do kom isji dla uzupełnienia do­
chodzeń, pod pozorem, że udział czynników za 
granicznych wedle obowiązujących przepisów 
praw nych jest możliwym w śledztwie policyj 
nem, & nie sądowem, W  ten sposób udato się 
BeShłenowi uniknąć wielkiego niebezpieczeń­
stwa, które na terenie międzynarodowym mo 
gło przybrać rozm iary katastrofy.

Kraków, 29 stycznia.
Według zestawienia przytoczonego w poprze 

dnim  artykule, wynos* sum a dochodów preli 
m inowanych na rok 1926 — 18,168.075 zł, zaś 
sum a wydatków 18,162.474 zł (przez pomyłkę 
podano w poprzednim artykule cyfrę 
18,132.474), czyli nadw yżka wynieść m a 5.601 
złotych. W  poprzednim roku 1925 wynosiły 
dochody m. Krakowa według budżetu 
14,556.939 zł, zaś wydatki 14,540.579 zł. Okazu 
je się stąd, że w roku bieżącym budżet został 
podwyższony o przeszło 3 i pół m iljona zło­
tych. Już sam len fakt dowodzi, że przy ukla 
daniu budżetu nie Uczono się dostatecznie z 
ogólnem przesileniem ekonomlcznem, które na 
kazywałoby raczej zmniejszenie cyfr zeszłoro­
cznych zgodnie z zasadami, które przyświeca­
ły przy układaniu tegorocznego budżetu pań-

*) p. Nr. 18. „Nowego Dziennika" z  23 bm.

stwowego, jak  i przy układaniu buidietów 
przez innę miasta, jak  np. Lwów i Łódź.

Porównanie z temi m iastam i wypada sta­
nowczo na niekorzyść Krakowa. Budżet) Lwo­
wa na rok 1925 przewidywał bowiem 
13.185.631 zł wydatków i 13,307.326 zi docho­
dów, zaś na rok bieżący uchw aliła tamtejsza 
Rada Miejska 11,872.186 złolych wydatków i 
11,872.706 złotych dochodów, prócz tego zaś 
budżet nadzwyczajny w kwocie 1,030.000 zło­
tych z tu n , że w ykonanie tego budżetu nad . 
zwyczajnego m a być zależnera od uzyskania 
nadwyżek dochodów lub od zaciągnięcia dłu­
goterminowych pożyczek Podobnie budżet ze­
szłoroczny Łodzi przewidywał 24,827.688 zło­
tych w wydatkach i dochodach# zaś na rok 
bieżący prelim inowano tylko 17,735.809,

Już samo porównanie wysokości budżetu w. 
Krakowie, a dwu powyższych m iastach wska­
zuje na nadm ierne rozdęcie naszego tudżetn#

OTTON SoYKA

Nt« zapominaj!
3. K ow ale.
.(Z upoważnienia autora spolszczył Arnold Gahlbtrg) 

Ktoś w miejscu tamkniętem mógł sum na sam roz­
mawiać z drugą Osobą. Rozmowa ta właśnie, da;ęki 
przypadkowemu kontaktowi, przedostała się na dru­
ty  anteny. Ależ w tym wypadku należałoby również 
przyjąć, że inny, podobnie jak pierwszy, nieobliczal­
ni przypadek spraw ił, iż nieco później w tym kon­
takcie normalnym nastąpiła nagle przerwa. Jak wi­
dzimy, domysł był, cokolwiek Za śmiały, aC/kol viek 
nie Zupełni; pozbawiony cech prawdopodobieństwa.

L różnyćb stron czyniono później starania, siląc 
się na mniej lub więcej prawdopodobne przypusz­
czenia, edem  wykrycia tajemnicy lak niezwykłego 
zjawiska. Tylko w jednem miejscu sprawa ta, nie 
mogła być hagatelizowną. Tern miejscem była radjo- 
stacja, w obrębie której zdarzy! się ów incydent z 
zaburzeniem.

S un dyrektor wspomninnej instytucji, jako urzę­
dnik sumienny, obdarzony zmysłem wybitnie prakty­
cznym, a pTzytem człowiek energiczny, dopatrywał 
się w zaburzeniu niejako osobistej ura-y, i.tórej o- 
®ńze skierowane było przeciw jego au tjry t ;lowi.

u z y  tego choćby powodu uważał on za wskazane 
***ystko, co było mortiwem, przedsiębrać, aby tyl­
ko odkryć rąbek ta j mnicy.

"Wszystlde te Jego starania okazały się jedna.i brz- 
‘‘“■uiecztienu, Zaburzenie w przewodzie stacji radjo- 
Ą>niczn»j, k tóre po r s t  pierwszy wystąpiło jjdezas 

° DCertu  G acona RaC,ueta, później kilkukrotnie !ię 
Powtórzyło. Rad jo" tac ja w dalszym c ią g i ,m ns:oną 

P°daw*d Wiauomośol pod adresem n i ;znajoinej. 
t  ita d r ą  nie mokną było dociec Jak to  się od­

bywało. Poszczególne części składowe owych tajem­
niczych komunikatów łączyły się pod względem tre­
ści w Catość nierozdzielną o charakterze apelu, dzień 
w dzień wystosowywanego przez nieznajomego na­
dawcę pod adresem zagadkowej Elżbiety. W  ten 
sposób głos nieznajomego zdolni sobie Wyrobić po­
słuch u tysięcy słuchaczy, mimo iż treść komunika­
tów jego odnosiła się właściwie tylko do jednej oso­
by. Ale właśnie o tej jednej osobie nic nie wiedzia­
no i nie można, było się nic/ego dowiedzieć, choć 
sprawy prywatne niezliczonej ilości osób były, z na­
tury rzeczy, przedmiotem żywego zaintere,o\vania 
ze strony publiczności. Zrozumiałem więc było ''bu ­
rzenie, któremu ze swej .trony dawali wyraz abo 
nenci radjostacji; zmuszano ich bowiem do słucha­
nia czegoś, eo ich zupełnie nie obchodziło, a równo- 
cz< śnie pozbawiano możności słuchania tego, czego 
mieli prawo oczekiwać Przez, pięć dni powtarzały 
się po kolei te intermezza. Dopiero szóstego dnia 
nieznajomy głosem dobitnym zakońctył Cykl swoich 
patetycznych OraCyj i wówczas to radjostacja podała 
lakoniczną wiadomość, iż udało się wreszcie i sunąć 
Ti burzenie W aparacie.

Rozumie się, iż życzeniem dyrektora radjostacji 
było poprzestać li na stwierdzeniu tego faktu. Nie 
chciał po prostu, by się tą spraw ą nadal jes >.cze zaj­
mowano. Jeżeli istniał wogóle kto, kto do owaj nieo­
kreślonej bliżej Elżbiety żywił ze swej strony nie­
nawiść, to byt nim ten oto człowiek. Opinja publi­
czna natomiast Zachowywała się wobec Całej tej 
sprawy zupełnie inaczej i dla niej rzecz na tern się 
jeszcze nie kończyła. Ciekawość i żądza senzaaji 
łechtane tajemnicą, domagały »ię odkrycia wątku 
s prawy, rhcąc dojść, Jakie nl 10 wszystko droga ni 
mogto się odbywać. Musiało więc dojść do rewela. 
cyj, w toku których właśnie wymieniono nazwisku 
T rankego.

Ryć może, iż szersze koła publiczności nigdy mo­
że nie dowiedziałyby się o szczegółach całej tej *- 
fery, ani też o  sposobie, w jaki u .lało się wyjaśnić 
tajemnicę, gdyby odnośne inform acje pozostały by­
ły, wyłączną tajemnicą dyrektora radjoofcacjl. P rzy­
padek jednak zrządził, iż szóstego dmlą po pierw­
szym incydencie, w czasie rozmowy, jaką dyrektor 
radjostacji prowadził yv Kllgjuazem Trazucem, obe­
cne były w pokoju dwie inne osoby. Pierwszą s nieb 
był radca policyjny, któremu w udziale przypadła 
zadanie [badania sprawy tej; zachodziła bowiem n- 
rasadniona obawa iż Wydarzyć się mogły znaOafńe 
większe nadużycia, niż te, którym eo dopiero zdo­
łano zapobiedz. Dr lgiim z mimowi lnych świadków 
był redaktor naczelny i wydawca, dziennika, który 
aferą ‘ą  się interesował. Dzit-lnlk ów potem jako 
pierwszy ogłosił szczegółv opisu, w jaki sposób po­
pełniono nadużycie na stacji radiofonicznej, Jak1 
również rewelacje, dotyczące osoby aprawCy.

Szerszym koło.n publiczności, dla k tóryJh cieka­
wość była głów ną tpoBudką zainteresowania, wyrter - 
czały do zorjantowania się w sprawie pewne ogól­
niki. I tak sposób, w jaki nadużycie popjM ono, o- 
sądzono jako n a j z wy CZa jni e j Szy w świacie podatąip; 
co zaś do Eligjusza Trankego, to był on, zdaniem 
wspomnianego dziennika człowiekiem niespełna ro­
zumu.

Trzeba mianowicie wiedzieć, że Eligjusz Tramkw 
zgłosił się osobiście do dyrektora radjostacji. Zajęty 
rozmową ze swymi gośćmi dyrektor początkowo nie 
chciał go przyjąć. W ówczas Eligjusz Tranke p r» s la ł 
mu swój bilet wizytowy, z następującą adnotacją: 
„Informacje w sprawie zaburzeń w radj foodo“. I 
wówczas dopiero otwarły się przed nim drzwi kan- 
cekrji. Ciąg dalszy aa»t§pi.



Str. 4 „NOWY DZIENNIK", niedziela 31 stycznTfl Nr. 25

zwłaszcza jeśli uwzględnimy, że Lwów m a o 
jedną trzecią a Łódź naw et 2 i pół razy wię- 
eej ludności, niż Kraków, a przytem są to mia 
sta  bardziej uprzemysłowione, o znacznie żyw 
szym ruchu gospodarczym, niż Kraków. Choć 
byśm y nawet uwzględnili odmienny sposób 
układania budżetu (w budżecie krakowskim  
figuruje pewna ilość pozycyj czysto rozrachun 
kowych, jak  np. waitość czynszów w w ła­
snych budynkach m iejskich, zwroty zakła­
dów m iejskich itd.), to jednak i tak w ydłje  
się budżet krakow ski zbyt wielkim, jak na o- 
becne stosunki. Jak  ironja brzmią więc sło­
w a przytoczone we wstępie do budżetu k ra ­
kowskiego, że „zwiększenie się budżetu m iej­
skiego na rok 1926, świadczy dowodnie, że 
życe gospodarcze gminy m. Krakowa pomimo 
ciężkich warunków nie stoi na martwym  pun­
kcie, lecz idzie naprzód, a tem samem znamio­
nuje postęp (?!)“•

Podczas, gdy we Lwowie, jak  i w  Łodzi za­
rządy m iejskie licząc się z pogorszeniem się 
sytuacji zinniejszyły wcale w ydatnie zarówno 
Wydatki, jak  i dochody, to u  nas wręcz prze 
eiwnie obie strony budżetu zostały podwyższo 
ne. W zrost drożyzny i płac urzędników nie 
może usprawiedliwiać tej podwyżki, bo w tej 
samej sytuacji były przecież i inne m iasta, a 
jednak potrafiły one mimo niej budżety swe 
■redukować. v

Znamienni m  jest) również porównanie kwot, 
jak ie  m iasta te spodziewają się uzyskać z o- 
podatkowania swych obywateli. W  Krakowie 
prelim inuję budżet tegoroczny z podatków i 
opłat 8,936 000 zł. wobec 7,117.000 zł. w roku 
ubiegłym. Natomiast we Lwowie prelimino- 
Wany jest z tego źródła dochód tylko 6,601.118  
złotych, zaś w Łodzi 13,176.473 złotych (o 
852.369 złotych mniej, niż w roku 1925). W y­
n ika stąd, że gdy w Krakowie przeciętne opo 
datkowanie na głowę mieszkańca wynosi 47 
■ł, to we Lwowie wynosi ono 28.7 zł, a w Ło­
dzi 25.6 zł- W ym owa tych cyfr nie pozosta­
w ia  n ic do życzenia.

Przejdźmy teraz do poszczególnych, bardziej 
Interesujących działów naszego budżetu.

Najpoważniejszą pozycję wśród wydatków 
miejskich przedstawia dział I. ,,zarząd głów­
ny". Dział ten obejmuje koszta adm inistra­
c ji gm iny (niemal wyłącznie płace personalu 
miejskiego) i poddan ia  kwotę 4.013.909 zł. 
tzn. ponad 22 procent wszystkich rozchodów. 
W  roku ubiegłym koszta te wynosiły tylko 
2.835.343 zł. Dla porównania warlo przytoczyć 
•e  we Lwowie wynoszą one w roku bieżącym 
zaledwie 2,523,328 zł., a mimo to kwota ta wy 
dała  się tamtejszej Radzie m iejskiej zbyt wy ' 
■oką, tak  iż prowadzone są tam  prace, celem 
Uproszczenia i  przeprowadzenia oszczędności ! 
W adm inistracji gminy. Zaznaczyć należy, że 
w  Krakowie przewidziane są w tym  dziale do 
chody w kwocie tylko 339.210 zł., zaś we Lwo 
Wie 1,304.456 zł, tak iż niedobór tego działu 
wynosi u nas 3,614,699 zł, a we Lwowie tylko 
1,228.872 zł. Różnica ta jest tak poważną, że tru  
dno oprzeć się wnioskowi, iż adm inistracja na 
azego m iasta jest zbyt kosztowną, tem bar­
dziej, że przecież i stosunki lwowskie, których 
używamy dla porównania, z pewnością też 
dalekie są od ideału. Nie rozporządzając ze- 
•tawieniem  ilości personalu zatrudnionego w 
adm inistracji Lwowa, nie mogę porównać 
W  z personalem krakowskim, w każdym jed­
nak razie różnica ta na naszą niekorzyść m usi 
być bardzo wielką, skoro w ynikają z niej tak 
łnaczne różnice kosztów utrzym ania tego per 
■onalu.

Dział II. budżetu — „zarząd m ajątku m iej- 
■kiego", jest jednym z niewielu działów przy 
noszących nadwyżkę dochodów. W ydatki w 
tym  dziale wynoszą 536.415 zl, zaś ” dochody 
2,965.503 zł, z czego jednak kwota 816,055 zł 
Jest pozycją tylko rozrachunkową, gdyż obej 
m uje ona wartość czynszów w budynkach 
m iejskich, użytych na szkoły powszechne i in 
He cele miejskie. Pozatem główną rolę wśród 
dochodów tego działu grają nadwyżki zakła­
dów miejskich i tak elektrowni miejskiej — 
700.000 zł, kopalni węgla w Jaworznie 400.000 
(wątpliweni jest, czy prelim inarz ten jest re­
alnym  wobec obecnej sytuacji w przemyśle wę

glowym) gazowni miejskiej — 200,000 złotych, 
m iejskich zakładów ceramicznych — 60.000 zł, 
krakowskiej Spółki tram wajowej — 10.000 zł. 
itd. Zadziwiającym jest niski dochód z tram  
wajów, zwłaszcza jeżeli zważymy, że inne 
przedsiębiorstwa miejskie służą niemal w yłą­
cznie na potrzeby obywateli m iasta, podczas 
gdy tram w aje służą też potrzebom przejezd­
nych. Czysty dochód m iasta z Sukiennic w y­
nosi 80 934 zł, ze Starego T eatru  tylko 21.896 
złotych.

Hdministracie domów^Berliniei okiiL
obejmie solidny kupiec, mieszkający w B e'lis 
nie od 18 lat i gruntownie obeznany z tamtej* 
szymi stosunkami. W arunki przystępne. Pier* 
wszorzędne polecenia w Krakowie i w łJerli* 
nie. — Zgłoszenia pod „Administrator-Berlin* 
przyjm uje adm inistracja „Nowego Dzienni, 

ka“. 421

Burzenie soboru na pl. Saskim w Warszawie

Rycina nasza przedstawia część burzonego od wiel u miesięcy w W arszawie Soboru na placu Saskim.

Z sali sodował.
WYROK W  PROCESIE O NADUŻYCIA 
W  KASIE SKARBOWEJ W  WADOWI­

CACH.
W czoraj po dwudniowej rozprawie zapadł 

w sądzie okr. karnym  w Krakowie w yiok w 
sprawie W awrzyńca Łazarskiego, starszego 
zarządcy Kasy skarbowej w Wadowicach, 
oskarżonego o sprzeniewierzenie, oraz Jadwigi 
Zającównej, asystentki podatkowej tejże kasy. 
T rybunał uznał Łazarskiego w innym  zbrodni 
sprzeniewierzenia i przy zastosowaniu nad­
zwyczajnego złagodzenia kary 2asądził go na 
6 miesięcy więzienia, obniżając tę karę na mo 
cy am nestji do 3 miesięcy. Zającówna za prze 
kroczenie uczestnictwa w sprzeniewierzeniu 
została zasądzona na 14 dni aresztu, umorzo­
nego na mocy amnestji.

O KAZIRODZTWO.
Przed tutejszym  sądem okręgowym karnym  

zakończyła się sprawa 55-letniego Antoniego 
Karasia o zbrodnię kazirodztwa przez utrzy­
mywanie stosunków cielesnych ze swą 20-le- 
tn ią córką Jadw igą w następstwie czego uro­
dziła ona dziecko.

Sąd I. Instancji po przeprowadzeniu dłuż­
szego postępowania dowodowego uwolnił tak 
ojca jakoteż i córkę od oskarżenia o zarzuco­
ną im  zbrodnię. Od wyroku tego jednak wnio 
sla prokuratorja odwołanie. Przy odbytej roz­
prawie apelacyjnej trybunał nie uwzględnił 
odwołania oskarżyciela publicznego i wyrok 
I. instancji zatwierdził.

Rozprawie przewodniczył sso. Kraus, woter 
wali sso. Paltak  i sso Horski, oskarżał proku­
rator Gniewosz, bronił adw. Dr W arenhaupt.

ZASĄDZONY O OSZCZERSTWO

Przed sędzią Dr Tomaszewskim toczyła się wczo­
raj W sądzie okr. karnym w Krakowie rozprawa 
przeciw Antoniemu Czerwińskiemu z Kocmyrzowa 
oskarżonemu o  zbrodnię oszczerstwa, popełnioną 
przez to, że starszemu przód. Stanisławowi W ilkowi 
z posterunku PP. w Sulecho-wie zarzucił, iż popie­
ra ł i tolerował kradzieże węgla W Kocmyrzowie, 
korzystając nawet z nich i Że tolerował nieprawny 
handel wódek HaubenstoCkoWej i Zataił doniesienie 
zrobione przeciw HaubenstoCkowej o lichwę. Roz­
prawa Wykazała jedynie ohęć zemsty po stroołe O- 
skarżonego i zakończyła się zasądzeniem Czerwiń­
skiego l a  zbrodnię oszczerstwa na karę ciężkiego 
więzienia przez trzy miesiące. Bronił adw. Dr Ko­
łodziejczyk, poszkodowanego zastępował adw. D r 
SchoenWetur.

NADESŁANE.
Za rubryk* t*  rudakcja a la  Odpowiada

we  E ie jn a  w
zair turza sprzedać:

2 turbogeneratory
z których każdy składa się z jednej turbiny parowej 
systemu E. B. o mocy 1120 IIP  przy 11 atm. prężno­
ści i 290 sl. przegrzania pary przy 3000 obrotach na 
min sprzężonej z 1 -yni generatorem prądu zmien­
nego o mocy 750 KW. 50 okresów, 5100 Volt, kom­
pletnie z żelaznemi rusztami funtiamento vy.ni c7az 
aparatami elektrycznemi według wykazu.

Odnośne oferty należy złożyć w  biurze Dyrekcji 
Elektrowni miejskiej przy tfl. Dajwór 27 do dnia 
15 lutego br. do godiziny 12-tej w południe, prty- 
czem należy w kasie Elektrowni miejskiej złożyć 
wadjum w Wysokości 2% oferowanej kwoty.

Maszyny powyższe są do obejrzenia w Elektrow­
ni miejskiej, gdzie również otrzymać można zcze- 
gółowy wykaz sprzedać się mających przedmiotów, 
które to wykazy służyć mogą jako formularze ofer- 
towe.

Otwarcie ofert nastąpi w sali obrad M agistratu 
dnia 15 lutego br. o godz. 12‘30 w poładiie.

Gmina m iasta Krakowa, jako właścicielka Elek­
trowni zastrzega sobie wolny wybór między oferen­
tami jak również ewentualne odrzucenie wszyst­
kich ofert.

Dyrekcja Elektrowni miejskiej 
w Krak*wie

T «atr  Z y d w i k l  p rzy  u l. B o c h t k ik la ]  L. 7 .
Djt. A. KOMPAN1BJHC.

Dziś w sobotę, dnia 80 b. m. o godz. 8 wieczór

Ślubna Suknia
sztuka ze śpleaami w 4-ch aktach Segafa.

Na zakończenie wielka uczta chasydzka z udziałeo* 
całego zespołu.

Bilety do aabycia w kawiarni „ImperjaT, Dietlewska i i  
a wieczorem przy kasie teatru.

Pod protektoratem JWP. Prezydenta Izby Handlowe, 
i Przemysłowej T. EPSTEINA odbędzie się dziś w sobotl
dnia 30 stycznia b. r. o godzinie wieczór, 
Tow. Lekarskiego pizy ul RadziwMłowskiej L. 4

ZABAW A TANECZNA
połączona z Wielko Loterią Fantów*
urozmaicona częścią koncertową 1 kamory styczną 
łask udziale pp. K u l SteiglerAwnąJ I L u u  MetyM**’ 
Doohód przeznaczony dla bezrobotnych pedrókującyd*
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List z Gdańska
C i e k a w o  p r o c e s y  p r z e d  „ O o e r g e r l c h t e m "

(Od naszego korespondenta).
Gdańsk, 28 slyeznia 1926

Dwukrotnie się przytrafiło, iż ustawy 
Uchwalone pnaez gdański Jk s tag " , zaezej  
pion zostały przez sądy tiutejsze, jako sprze- 
t&ie z konstytucją Wolnego Miasta. Raz kiedy 
chodziło o przedwczesne emerytowanie urzęd­
n ików  w Celach budżetowych Oszczędności 
Sąd stanął na stanowisku, iż uizędnik nabył 
prawa przez ustaw ow i nadaną m u posadę i 
jest to  naruszeniem  ustawy zasadniczej, sko 
fu bez zm iany konstytucji ukrócony zostaje 
f/t tiych praw ach z przyczyn nie przewidzia­
nych  w  pragm atyce służbowej przy nadaniu  
posady.
| D rugi wypadek rozpatryw any obecnie przez 
Najw yższy Sąd gdański (Oberget tcht) posiada 
Wiaczenie ogólniejsze, a doniosłe w  swych sku 
tkach  i poza granicam i Gdańska, bo godzi w 
Ustawę o pizew alutow aniu wierzytelności h i­
potecznych. Za 100 m artk  niemieckich, poży­
czonych przed w ojną na hipotekę, należy się 
Wierzycielowi 30 guldenów gdańskich, a zatem 
©kotu 26 procent pierwotnej wierzytelności, a l­
bo 50 guldenów, ,koio wierzyciel hipoteczny 
udziela m oratorjum  do roku 1932 za m inim al 
nem  oprocentowaidem.
i Ju ż  w czasie dyskusji sejmowej, w p ra - 
aie i n a  wiecach toczyły się żywe spory o 
granice wzajem nych roszczeń i upraw nień. 
9Slie Wchodzimy w  to, czy ustaw a słusznie, 
lub  niesłusznie granice te ustaliła, bo taką 
granicę trudno  jest sprawiedliwie wypośrod- 
kować. W  każdym  razie dąży ustaw a do ogól 
kiego uregulow ania tej drażliwej 1 spornej 
snanerji ju ż  choćby w interesie podniesienia 
k redytu  hipotecznego, który tak  długo zam ­
kniętym, będzie d la Gdańska, jak  długo — i 
p o  możliwości zbytu listów zastawnych i w y, 
szukaniu  nowych źródeł dla kredytu hipote­
cznego — uregulowanie przedwojennych hipo­
te k  nie nastąpi i w każdym  poszczególnym wy 
p ad k u  zależeć będzie od pieniactw a lub dobrej 
Woli wierzyciela. Takiego rozwiązania doradza 
i y  pew ni koła adwokackie, a rzecznikiem lego 
p lanu  siał się specjalny związek wierzycieli 

hipotecznych (Iiipothekenglaubiger-SfchuUver 
band).

Nie m niej jak  w 5 pi ocesach, w różnych są­
d a c h  tutejszych, uwzględniono zarzut naruszę

nia konsiy locji przez ustawę, która „wywła­
szcza*' wierzyciela hipotecznego skoro bez 
uwzględnienia konkretnych okoliczności, każ­
dego poszczególnego wypadku norm uje ogól­
nie zasadę przewalulowania hipotecznych wie 
rzytelności.

Tej zasady nie zachowano co praw da przy 
unorm ow aniu resztująccj ceny kupna, zahipo 
tekowanej na realnościach w  czasie inflacji 
nabytych i spero tut. właścicieli realności z 
Polski, praw uje się piZcd sądami tut. o wyso­
kość zobowiązań, a sąd dokładnie rozpatruje 
stosunki m ajątkowe nabywcy i sprzedającego, 
aby na tej podstawie wypośrodkować grani 
cę rzeczywistego długu. Sprawa oparła się o 
„Obergericlit" i ze zrozumiałem napięciem o- 
czekiwały zarówno gospodarcze jakoteż i praw  
nicze sfery Gdańska zapowiedzianego przed 2 
tygodrnami ogłoszenia wyroku, który jh> nara 
dzie plenarnej całego gremium  w poniedziałek 
18 sitycznia publicznie w yjaw iony został.

Ustawę o przewahrtowaniu wierzytelności 
hipotecznych uznano za ważną, natom iast 
uchylono jako sprzeczny z konstytucją para­
graf 9 ustawy waloryzacyjnej, orzekającej, iż 
wkłady oszczędności ulokowane po 1 stycznia 
1919 nie ulegają waloryzacji.

Tej sprzeczności dopatruje się Sąd w posta­
nowieniu. iż oszczędnościom ulokowanym 
przed rokiem  1919 przyznano 25 guldenów za 
100 m arek w złocie, natom iast zupełnie pom i­
nięto wszystkie lokaty po tym  term inie usku­
tecznione.

Orzeczenie to zostawia otwai tą kwestję, 
skąd tutejsze Kasy oszczędności mocno zresztą 
znszargane przez rozmaite inflacyjne kredyty, 
wezmą pokrycie na zaspokojenie ewent. zwię 
ksżunych zobowiązań inflacyjnych.

Oprócz tych z zasadniczych procesów o na­
ruszenie praw  m.aterjalnych, rozegrał się i Je 
szcze jeden proces o naruszenie praw  zastrze­
żonych w konstytucji gdańskiej.

Ale ten proces przeszedł bez wrażenia, ba 
nawet bez żywszej uwagi, jakkolwiek decyzja 
zasadniczej treści, niszczy iluzje kilkuset1 ro- 
dizn żydowskich co do możliwoślci naturali- 
zacji w G d ań sk u .

W  zaraniu pow stania „Wolnego Miasta"

przyrze-zono bowiem osiadłym tutaj żydom , 
przeważnie byłym  rosyjskim  „poddanym", iż 
ustaw a o  obywatelstwie będzde liberalnie il 
sprawiedliwie stosowaną. W ątpliwości i nieu­
fność starano się uśmierzyć przez wprowadze­
nie do konstytucji gdańskiej postanowieni* 
iż po 5 latach zamieszkania wolno się każde­
m u olrcokrajowcowi starać o naturalizację W 
Gdańsku a od odmownej rezolucji W ładzy ad­
m inistracyjnej można się odwołać do N ajw ył 
szej W ałzy Sądowej do ,,Obergerichtu‘ .

W szak w iadra sądowa rozstrzyga wedlfl 
sprawiedliwości, m usi swoje wyroki motyw* 
wać, w ładza adm inistracyjna rozstrzyga we­
dle swobodnego upodobania, wedle niedostę. 
pnych dła stron aktów i co najważniejsze od­
m aw ia bez umotywowania, ba naw et bez po­
daw ania przyczyn odmowy. „Obergericlit" 
orzekł na to, iż W edle konstytucji władza ad- 
m :nistracyjna ,,uroże“, ale nie powiedziano, i i  
ona m usi naturalizację dozwolić, a nie nało­
żono też na  nią obowiązku um otywowani* 
swoich zarządzeń. A zatem wszysliko jest w P °  
rządku! ■ r*

Po co w takitr. razie konstytucja przewidzi* 
la instancjonowanie do „Obergericlrtu'' i jak  
ten Sąd może uchylać odmewne JecytJ* 
W ładz adm inistra. V nych, skoro nie może żą­
dać wglądu do aktów an i nie ’na  przyczyn 
odmowy, bo ch u hw ala adm inistracyj ni me 
z-wiera, nad tern przeszedł „Oberge rkl" 'do 
porządku, a łam ią sobie głowę nad rozWiąza 
r.iem zagadki ci „obcokrajowcy" gdańscy, ktdi 
rzy od la t 30 lub 20 tutaj m ieszkają tj. zna­
cznie dłużej aniżeli owi „Gdańszczanie", któ­
rzy jako państwowi urzędnicy od 1920 wc?ą ł  
jeszcze 2 P rus tu taj napływają, by  o „uoby-. 
watelnieniu obcokrajowców'* rozstrzygać hL

MŁYN TURfc INO W0-WALCOWY 
I. ABRAHAMERA

w  K r a k o w i e ,  Ł o b ł o w t k *  5 .  T e l .  1 0 7 3
zaw iadam ia, że już rozpoczął p rzem iał

mqki paschalnej
nD B  b w  i » 5

pod nadzorem  R abinatu  K rakow skiego 
i Podgórskiego 

i dostarcza z dostaw ą natychm iastow ą 
i n a  term in 

p o d  n a j K o r z y s i n l e J s z e m l  w a r u n k a m i

Prcnjera „Fausta Goethego 
w Teatrze Narodowym

U s t  t o a t r a l n y  z  W a r s z a w y .
T ealr Narodowy od czasu swego Istnienia 'wystę­

puje właściwie drug i r a i  ze sztuką pochłaniającą 
fłzygotow ania całych miesięcy. - 
i Pierwszą sztuką był „Don Juan" Zorilli, d rugą 
d  su it" . Tylko T eatr Narodowy może się porw ać 
© i wystawienie ,,Fausta". Teatr ten ma monopol na 
D rabika, Iia tuzów sceny polskiej, na bogate urzą- 
t  j  sceniczne, na techniczne udoskonalenia, na — 
eubsydja.

Z takim  zastępem bogów aktorskiego Olimpu pol- 
*kj‘ gJ, jak F tu iltla l, Kamiński, Solski, W ęgrzyn, 
d-*-tzCrvński, Jaracz itd., można iść śmiało na pod­
bój kaiedaj, cfaoi by najtrudniejszej i najgłębszej 
•rtuki.
I Przy takich artystach zm ieni, się cały zespół bo 
każdy aktor n ipin i etu rgję swej woli do maksimum, 
by za hardżo nie odskakiwał od swoich wielkich per 
liter ów.

Ale jeuno ze iU z, żenłe. 1 i
Reżyser nie śmie popsuć szyków.
P rzypatrzm y się bowiem dwu ostatnim  szt ikom, 

wystawionym w Teatrze Narodowym: „Polityce i md- 
•°ścj“ i  „ fahstow i" (wybaczcie to heretyckie zesła- 
SWeaL-).

I „Polityka i mdłość”, bogaty zbiór frazesów, ko- 
IW nla • komunałów, podlanych ,„sem eenlymenłali- 
■•**0 i patrjotyczńego morału o  potrzebie zgody stron 
ńictw , słowem licha sztuczka o  j-fl.ru dobrych typ­
kach rozpętała raz po raz  huragan oklasków r a  vu- 
*«Wni.’ Mały epiaodzik h  zmn tkiego grającego glu- 

i  hłopa — jąkałę na wiecu, to ni ̂ śmiertelne 
Ą Ordon-Sosnowska? A Solski? A Nie 

J k a ?  A wlec? Życie, ruch na '.cenie) 
serowa! młody ' tracz.

r>kr i,erował s ta ry  Kamiński. Dekorował

miody Drabik.
Młodość i starość kładły swe piętno na „Fauście".
Drabik ma szeroki rozmach j w jego duszy try ­

ska jakii gejzer pomy słów.
Prolog naprawdę się odbywa w niebie: rta wyso­

kim piedestale stoją d w ij irchaniołowie z ‘-Żalami 
i skrzydłami spływającemi z nieba ta  Ziemię. Koja- 
r iij wyżynę niebiańską i nizinę ziemską, na której 
spoczywa Mefisto.

JeSzoze jedna scena lak pod względem dekoracyj­
nym jptrzykuwa.

T o noc W alpurgji; wystawa wprost oszałamia, 
Wprowadza w kołowrót wrażeń, w jakiś zawrotny 
ruch, W jakieś fata morgana. Fantastyczne góry i 
postacie znikające w naszych oczach i  znowu się 
ukazujące — świadczą o  tein, że pend/.ei Drabik i 
to jakaś różdżka czarodziejska, czy lampa Aladyaa.

Na wyżynie >ych dwu scen nic stoi kilkanaście in­
nych obrazów. Skupione są  oiw iu  zbyt malej prze­
strzeni, a nadto są  za blisko widowni wskutek cze­
go traciły wybitnie na perspektywie.

Ki &tjuimy przekompostował DiabŁk z D urcra. O ry ­
ginalnym, bardzo interesującym  był strój Mefista.

Pod Względem reżyserskim  wypadł „F au* t‘, mi­
mo ogrom u włożonej weń pracy, dość słabo.

Deklamował p. W ęgrzyn jako Faust, deklamował 
p. Stoma jako Walenty, deklamowała p. Leoerów- 
na jako Halszka itd.

Dlaczego nie unowocześnić rieco „Fausta"?
Cały „Faust" to  isk ra  racjonalizmu, pochłonięta 

przez płomień humanizmu. W  Fauście musi być oier 
pienie i radość szyderstwo i powaga, -eiala i nie­
dowiarstwo, w ina i skrucha, światło i ciemność 
(zmierzająca do światła), symbol całej ludzkości i 
syn  boi samotnego genjuszU, miłość do jednej kobie­
ty i do św iata całego. To wszystko mul i być w grze 
uwydalnioue, a przedewszystkiefn winien artysta pod 
kreślić, że to żywy człowiek, klóry żył w XVI. 
wieku, ale m„że żyć w XXX. Wieku. W szak celem 
życia Fausta jest, że trzeba wyjść poza śmieszni*

skromne granice Oi&iagatoosCi człowieka, chóóby { o  
juszem obdarzonego. Aby poznać utajoną sprężynę 
życia, ukryte prawa, rządzące światem, musi się 
taki genjusz łączyć z potęgą o przepastną głąb pie­
klą możniejszą, od wątłej płonki człowieczej. R aw - 
da, Faust mały jesr wobec potęg niebie .ki J ł, wo­
bec ducha wszechświata, ale o dzietsięb głów p<M- 
wyższa i przewyższać będzie społeczeństwo, w śród  
którego kiedykolwiek Żyć będzie.

Świetnym był Węgrzyn przy niesamowitem zaklę­
ciu Mefista; rozmowa z Czaszką uwydatniała głę­
bokie cierpienie Fausta; złamanym, zbolałym gU jm 
sięgał po flaszcCZkę.

Ani cienia radości nie było u p. W ęgrzyna —  nie 
był prawdziwym człowiekiem, ani w swych, walkach 
ani w miłości. Nic ożywił roli edypłem swego serca. 
Grał mózg, \ ca_ i jedynie mózgowca, liam al od po­
czątku d o 'k o ń ca . Z tego F austa wiał chłód. Sło­
wa przeciągał, czasem mówił z afektacją, a  praw ie 
zawsze di 1  lamował.

Przewybooiym był Leszczyński jako MefiutO, dał 
w tej kreacji w zór kusiciela nad kusicielami; chy­
trze filuterny, djaibfo sprytny, ujmujący, siczery, 
naturalny, wesoły.

Ależ ta bajeczna kreacja nie była zupełnie sfiar- 
monizowaną z kreacją p. W ęgrzyna, konsekwentne­
go c-erpiętnika i deklom»lora. Miało się wrażenie, 
że dwuch było reżyserów .

Rolę Mefista naprZemian grać będą Les/ęzyńaki 
i  Jaracz, Małgorzaty — Niedzdełsi a i Hulaka.

Na pruinjerzc g ra ła  p. Niedzielska, cicha, miła t  
powabna Małgosia.

GL „y Boga (Kotarbiński) i Ducha zie ni (Chmie­
liński) przeszły zupełnie bez wrażenia. Okropny, 
był pom ysł zalania scen ogiroda vydh p o to p jn  świa­
tła. W skutek tego gubiły się dekoracje i gubił się 
w tych obrazach nawet bajzezny syn baosu , Mefl- 
slo-LeszcZyński.

Przekład Zegadłowicza Wyborny,
28 stycuua 1920» Dr Wi FałM .
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D PALESTYŃSKI ||
irec Izrael

Czarująca piękny jest tu  wschód słońca, 
iWspaniale słodkie powietrze w  „cham  i sza- 
»sar b ‘szwat“, nie tylko na  wsi, ale i w mie­
lcie, nawet wówczas, gdy dzień jest dżdżysty.

Chamisza-as&i h‘szwa. jest pierwszym 
dniem  w roku, gdy się przyroda odnawia. 
Jest to święto odrodzenia przyrody.

T raw a w ybija się z zi ani, drzewa zaczyna­
ją  kwitnąć.

Rozkwita drzewo migdałowe, pachną ogro­
dy panu rańczowe.

W szed/l j czuje się wielkość tego dnia, sło­
dycz tego święto, święta natury.

Nawet skaliste, szare gury Judei upiększają 
Się na  cześć święta. O kryw ają srę zielenią i 
kwieciem wielobarwnem.

Matka prżyroda odkrywa swe łono, a nowe 
młode lasy w ołają do ciebie, pola zielone, od­
radzające się, kwiuną dzięki wysiłkowi pracy 
żydowskiej.

W szystko tu, zwłaszcza zaś na gruntach 
„Keren Kajemet Leisiaeł", prawdziwie żydo­
wskie, swojskie, bliskie.

Nawet drzewo, która chce, byście się odeń 
zdała trzym ali, przem awia do was za pomo­
cą swego napisu tylko po hebrajsku, „rak 
iw ritb"

„Al gaatht“ Nie dolykać! — brzm i napis.
Bawią się, świegotem napełniają przestwo- ! 

rze ptaki, zamieszkujące młode drzewa, zasa- j 
dzone rękoma żydowskiemi na ziemi „Keren 
Kaiemet".

Cieszą się, radu ją  się piękne dzieci żydow­
skie w Erec-Iisrael, tego dnia wolnego od szkoły, 
wolny czas poświęcając sadzeniu nowych 
drzrw  w mieście i na wsi.

\  wraz z niem i radu ją  się rodzice, które 
czynią błogosławieństlwo „szeheche jan u “ tak po 
ważnie, tak serdecznie, z takiem  wczuciem się 
i zrozumieniem, bo bo przecież błogosławią 
owocom pracy prawdziwie żydowskiej, na zie 
m i żydowskiej, na ziemi „Keren Kajemet 
Leisrael“.

„Szehechejanu" — powiada Żyd w „cha- 
m isza-asar b‘szwat, błogosławiąc „Keren Kaje 
niel“, który wyzwała i stawia do naszej dyspo 
zycji ziemię naszego kraju .

„Szehechejanu" — żeśmy dożyli do lego cza 
su, gdy Żydzi upraw iają ziemię narodową, 
dobywając z niej piękne, smaczne owoce,

„Szehechejanu" — że jesteśmy W naszym 
kraju, który jest i pozostanie naszym po  wie­
czne czasy—

Jiiznw a Organizacja Sjoaistyczna
Z zagadnień Aiefat Haitiwcharfm.

(Od naszego specjalnego korespondenta).

Jerozolima. 14 stycznia.
Dla golusu, dla szerokiego ogółu sjonistycz- 

nego poza granicam i Erce problem ten jest 
zgoła obcy Mało kto w goiusie zrozumie, dla 
czego i w jakim  celu Asefat H aniw charim  po 
święciła lemu zagadnieniu całe urugie posie­
dzenie. Odgłos walki jiszuwu palestyńskiego, 
względnie poważnej jego części o udział p-zed 
•taw icidstw a żydostwa palestyńskiego w kie­
rownictwie wszechświatowej Organizacji Sjo- 
niśtycrnej, odgłos tej walki, nie dotarł nawet 
dc progu świadomości działacza sjonistyczne- 
go w goiusie. A jednak zagadnienie io nie teo 
tetyczne Ale że lak jest, o to winić nie m o- 
tn a  działacza sjonistycznego w goiusie. W y­
n ik  to objektywnych, specyficznych w arun­
ków, wśród których lozw ija się jiszuw pale­
styński. Tw.erdzą, że liczba nas Żydów w kra 
ju  wynosi w tej chwili już 140.000 dusz. Ale 
iiła  01 ganizacyjna tego skupienia, jej wyraz 
■ewnętrzny są nad wyraz nikle. Symbolem 
ftj. — nie niemocy, bynajm niej, — ale bierno 
lei, inercji, to bez wątpienia pięcioletnia . dzia 
lalność" W aad L‘umi, który właśnie ustępuje.

Przez pięć la t W aad L‘um i toczył z kierow ni­
ctwem sjonistycznein spory przygodne i zasad 
nicze, i te niemal całkowicie wypełniały jego 
anemiczną treść. Słyszano z ust m iarodaj­
nych jego przywódców, nie wszystkich, ale nie 
których, żale i utyskiwania, że oficjalne koła 

. sjonisłyczne nie uznaw ają przedstawicielstwa 
jiszuwu, nie dopuszczają go do ud da* u w kie 
rownictwicj nie powierzają mu idcunych ja  
kichś fuiikcyj. Możnaby tę r u i n ż a ' ó »  
snuć ćfahj i ilaiej. Ale wystarczy, snlrlo slwier 
dzimy, ze >:a!: 1c mało a może ża i.iego nie 
m ają uzasadnienia. Zbył ważną funkcję pań- 
stwowo-twórczą spełnia Organizacja Sjonisty­
czna w odbudowie żydowskiej siedziby narodo 
wej, by przekazać mogła jakąkolwiek funkcję 
korpc racji, co do której umiejętności, energji, 
talentu istnieją tak  poważne wątpliwości.
W szak W aad L‘um i w ciągu pięcioletniego 
swego istnienia nie zamanifestował ani na jed 
nem polu życia w k ra ju  swej stuprocentowej 
udolności, nie -sto procent — to żądanie ma­
ksym alne — ale jeden procent udolności I Za 
pom inają orędownicy W aad L‘umi, że w jego

warunkach, w naszych w arunkach, w  cięż* 
kich i trudnych w arunkach odbudowy siedzi 
by narodowej funkcji się nie żąda, ale burzej 
c funkcje się nie walczy, ale zdobywa, słowem 
trzeba na nie zasłużyć pracą, energją, żywot* 
nością. Gdybyśmy wszyscy widzieli w W aad 
L u m i to źródło energji, pracy, któżby śm ia ł 
glos podnieść przeciw przelaniu na W aad  
L u m i pewnych kompetencyj O rganizacji Sjo, 
ni stycznej. Stąd też trudno zrozumieć, na czeró 
opierają swe żądania maksymaliści, skoio d ó  
m agają się, Uy W aad L‘unii przekazano nasf£ 
pujące agendy, wyłączając je z zakresu dzia* 
lania Egzekutywy sjonistycznej w Palestynie! 
1) wychowanie, 2) alijah, 3) zdrowie. Jeśli 
się nie mylę, pozycje le nie wyczerpują postu* 
larów maksymalistów. Ale jeśli sądzić można' 
z nastrojów', Asefat H aniw charim  nie pójdzio 
za głosem maksym alistów za dużo w niej- 
zmysłu rzeczywistości. W naj ostateczni ej * 
szyn i wypadku da wyraz życzeniu, by spra* 
wę szl olniclwa przekazano W aad L‘umi. Na* 
\i  iasenr mówiąc, ten projekt napotyka na go* 
lący  sprzeciw nauczycielstwa, które uwa 'a* 
że sprawa wychowania io spraw a nie tylko 
jiszuwu, ale całego narodu żydowskiego.

Na tern tle stanie się dopieio zrozumiałe, 
dlaczego to tyle czasu — jedno pełne posiedzę 
nie w ciągu trzech dni — Asefat Haniwcha* 
rim  poświęciła temu prostemu i nieskompliko 
wąneińu zdawałoby się zagadnieniu.

Dw? poglądy wyłoniły się z toku dyskusji* 
lteferent dr. Gluckson, naczelny redaktor .Hal 
arec", bronił poglądu, że jiszuw i organizacja 
sjonistyczna, te dwa czynniki kształtujące lo j  
inę i treść żydowskiej siedziby narodowej, po 
w inny współdziałać organicznie niejako, inną 
rai słowy W aad L‘umi powinien mieć swoja 
przedstawicielstwo w kierownictwie organi/a* 
cji sjonistycznej. Za współpracą z oiganizacją* 
ait nie za udziałem w kierownictwie Organi* 
zacji wypowiedział się przedstawiciel naj sil* 
niejszy frakcji w Asefat Haniwcharim , frakcji 
Achdut Haawoda (socjalistycznego Zjednoczą 
nia Pracy) no i — rewizjonistów. Osobliwe* 
ale prawdziwe... Rewizjoniści ram ię przy ra* 
mieniu z Achdut Haawodal Ma i Asefat Ha* 
niwcharim  swoje osobliwości..

W  rezultacie też Asefat H aniw charim  ri’ t 
powzięła uchwały określającej wyraźnie i nia 
dwuznacznie stosunek obu czynników, jakkol 
wiek z uchw ał wyziera tendencja ku usam o 
dzielnieniu jiszuwu. To ziarenko praw dy zo* 
stało rzucone.

Jaakow  Jedidia.
(Jakób F reund)

S u i o f  J Z H h i i p  S o l i  O iiu iik
Bez kuluarów - § bufetu

(Od naszego specjulnego korespondenta)
JeruZolima, 15 stycznia.

Niema nasz parlam ent palestyński kuluarów, ale 
■ta swoje osobliwości. Jedną ma tylko wspólną ce­
chę z resztą parlamentów świata. Ma komunistów. 
Mato wprawdzie, ale ma icn.

» • •
KOMUNIŚCI. Jeśli na chwilę zapominam tu i ów­

dzie, żo jestem w parlamencie, natychmiast z zapo­
mnienia wyrywa mnie hałas towarzyszący pojawie­
niu się komunisty na trybunie. Na 221 postów w 
Asefat Haniwcharim  jest ich s z e ś c i u !  Frzywłasz- 
ezyli sobie nazwę „sijat maamod hapoalim" (frakcja 
klasy robotniczej). Często mówią o „m chosrej awo- 
da‘- (bezrobotnych). Klnś dowcipny nazwał ich 
przeto „maamad mchosrej poalim" (klasa bez robo­
tników). TraWeSlacju weszła już w życie. Jednego 
■asl komuniści zdołali się w międzyczasie nauczyć: 
m uszą mówić po hebrajsku. nawet poprawnie. Po 
hebruj . ’-.u zgiasz ;ją  wniosek o dop uszczenie „ji- 
4 | i*" do sjuój , waad kachinuco , bą potulni. Gdy

przewodniczący odbiera głos, przestają mówić, gdy
zgromadzenie zbyt silnie protestuje, cofają ostre
wyrażę ii a, a czasem nawet cale wnioski... Naogół
jednak mów swoich nie kończą...

* • •
REWIZJONIŚCI. Większość wśród nich" to a- 

dwokaoi z Tel Awiw. Przeto wielce im niemiło, gdy 
każdemu ich wnioskowi demonstracyjnemu towarZy 
szy uchwała: przejść nad wnioskiem rewizjonisty X. 
do porządlau. \V stosunkn d)o rewizjonistów wymo­
wna ta formuła polityczna r*rzyma się zapewne aż 
do powrotu Żabotyńskiego do kraju.

*  »  *

ARTYSTKA TEATRALNA POSŁANKĄ. Jest
nią pana Bernstein Cohen. Jest posłanką z Tel A-
wiw. Co więcej, jest rewazjonistką i to wybitną.
Mówi z trybuny, jak z sceny teitraiaej. Jest w. mą
uczenicą Żabotyńskiego w dykcji nie tylko połitycz
nej — jeśli tak rzec można, — ale" i słownej.

* • •
WOLFGANG WEISL. Wam znany tylko jako ko- 

respondent „Nene Freie Presse" albo „Voasischc 
Zeitung". Mnie także jako poaeł x Asifat Ran wcha- 
rta . Mówi jud po hebrajsku, «£• — „djjalektem wie­

deńskim". Jest członkiem frakcji — rewizjonistów* 
ale wygłasza przemówienia wybitnie filowrabskie.

• • •
JEMENICI. Jest ich dwudziestu Całe szczęścia,' 

Gdyhy ich było trochę więcej, nie wiem, ozy kiedy* 
kol wiek skończyłaby się sesja A, H. Mówią dużo I  
,W koło Macieju". PorZąuku pariaintatamego uiat 

uznawają. Gdy prz- w-odniczący upomina, że upły* 
uął mówcy Wyznaczony kwadrans Czasu. Jemen,Ut 
odpowiada: Ależ panie przewodniczący, cóż to panb 
szkodzi, że jeszcze trochę pogadam... zresztą ja mu* 
szę mówić, ja będę mówił!.. I mówi. Ich pciywói*  
ca jest r-iejdki Głuska (ma fabryczkę- na spółkę ś  
Vabem), gdy mu zarzucają z lewicy ̂  „Zatrudniać 
robotników arabskich", odpowiada; .N ie ja, to m ól 
wspólnik arabski"...

* • •

Czerwone światła elektryczne pogasły, Fair łLi  ̂
mów opus teza teatr „Sjom". Niemu kuluarów, 
bufetu sejmowego. Rozchodzą eU w.ęc poJtoWli ■ 
dziennikarze — aż do następnej t< eji

J a -k o w  Je d ld jo .
(Jakób F r e w d b



„NOWY DZIENNIK", niedziela 31 stycznia 9łr. t

Z r-sgadnień
O teiażniejszą ideologję sjónislyczną. — Sir 
Frzyczynek d0 histoPji „Arab Agency". — 
dową w pełnem tego słowa znaczeniu". — 
Dr. H anlke o działalności ,Keren Hajcs-toT

Okólnik R. Ń. — (

Kraków, 30 stycznia.
(r .) Na łam ach organu sjonistów niemiec- 

Ł cb  „Jtidiselie Rundsi hau" zajm uje się dr. 
hobeii W eltsch obeenemi przemianami spole 
ęzneuii jakie świat przeżywa. Na tle tych 
przem iło rozpatruje autor problemy ruchu 
•jonistycznego i dochodzi do następującej 
konkluzji: „Źródła ideologji sjonistycznej po 
fcostały niezmienione: wola do odbudowy stra 
tonej historycznej ciągłości, walka o byt naro 
tiow-y żydostwa. potrzeba lego bytu, zerwanie 
Z asymilację, odwrócenie się od żydowskiego 
życia teraźniejszości i zAalczauie wpływ wv 
ghetta. O tem wszcstkicm nie puwim uśuiy 
■jednak już dzisiaj myśleć, lecz tego dokony­
wać. Niektórzy sjouiści. którzy nic przczwy 
ciężyli jeszcze w sobie stanu z prjseu wojny, 
stoję na straży nienaruszalności pomyślanego 
ideału bez zbliżenia 'się do rzeczywi Jego ży­
cia. 'Myśl, że daw na koncepcja sjonislyczna w 
jej abstrakcyjnej formie może być zinodyfiko 
Wana przez nowy rozwój w życiu i myśleniu 
Herodów, jest w wielu kotach niepopularną. 
M ierzymy, że po pierwszej burzliwej epoce 
rozwoju czasów powojennych nadszedł obec­
nie moment, w którym  konieczną jest rewizja 
toyśłi sjonistycznej z roku 1897. W ynikiem 
3"oiny jest może fakt że nie m am y obecnie w 
•joniźmie czynnej, rewolucyjnej, nowej gene­
racji. Powołana obecnie do czynu młodzież na 

leży w przeważnej części m artw a na wszys 
Jkłch możliwych placach boju. Łańcuch wy­
chowania i oddziaływania został przerwany, 
ftowa młodzież zna wyłącznie ideał ćtioluco- 

niewątpliwie największy, jaki stworzył 
*jonizm po wojnie, lecz nie w ystarczający do 
kierowania i ożywienia naszego ruchu narodo 
^ego i do owocnego i silnego rozwoju naszej 
^yśłi. Jest sm utną ironją, że za rewolucyjny 
®hment uchodzą u nas tzw. rewizjoniści, kto 
tych nazwa jest zupełnie fałszywą, ponie­
waż słowo rewizjonizm oznacza w terminolo- 
K.d politycznej coś wręcz przeciwnego, niż na 
*i rewizjoniści sądzą: przystosowanie się do 
rzeczywistości, korzystanie z doświadczeń, o- 
Pfacowanie nowych wartości w programie 
Parlj-jnym. Nasza grupa o tej nazwie wygła- 
8X3 jednakowoż doktrynerskie hasła o powro- 
Clt: do pierwszej koncepcji sjonistycznej, któ- 
13 nie znała zetknięcia się z rzeczywistością.

Zadaniem dzisiejszego sjomzmu jest nie — 
Proklamowanie programów, lecz tworzenie 
r ^ z y  wistości. I dlatego najw ażniejszym  p o  
•hilatem jest wychowanie ludu w kierunku 
Otylii o rzeczywistości i pozytywnych czyn- 

Ii, bez utraty chociażby małej cząstki ide 
zasad siomstycznych",

» ■ •
i.Wiener Morgenzeitung" ogłasza wywiad 

^P alestyn ie  z sir W. Deedesem, b. sekreta- 
gfetn rządu palestyńskiego, przybyłym  do 
. « hoslowacii na konferencję „Keren Hajes- 

* *
Ł*.®1 należy do tej grupy ‘Anglików,
,w?rzy popierają sjonizm nie z przyczyn poli 

angielskiej, lecz z entuzjazm u dla spra­
wi ^ ^ r d o w y  Palestyny. Przez trzy lata  p ią ­
to V** 011 w Palestynie urząd, odpowiadający 

N Europ.e urzędowi prcmjerd. W  Palestynie 
on bardzo wiele dobrego. Kiedy Iier- 

&»touel wykazywał zbytnią ustępliwość 
- c tend^ncyj nacjonalistycznych Arabów, 
^ s t a w i a n o  niejednokrotnie Deedsa, ja- 

jańskiego przyjaciela spraw y sjo-

omówił we wywiadzie szereg spraw 
ę^yozącycb problemów, palestyńskich, oświad 
BfUmw; ^  Postulaty żydowskie odnośnie do 
**a państwowych i znacznego subsydjum
jfję szkolnictwa żydowskiego są całkowi
łfeto  ̂ będą zględnione. Ciekawe jest

°*vudc^tu i»  A,_ ggęgwij grojelrtu „Arab

fJonSftycznych
Deedes. chrześcijański przyjaciel sjonizmu. —
„Żydzi uzyskają w Palestynie siedzibę naro .
W pływ sjonizmu na życie żydowskie. — 

v. 1’oJsce. — Nowa deklaracja Balfoura. — 
konsolidację centrum.

Agency". którego hislorję i źródło zna Deedes 
z czasów piastow ania urzędu sekretarza rzą­
du palestyńskiego. „Uważam, — powiedział on
0 lej sprawie, — że Żydzi przecenili znacze­
nie i trudności tej sprawy; Nie miało być to 
wybrane reprezentacyjne zastępstwo Arabów. 
Zadaniem Arab Agency byłoby tylko zastęp­
stwo lokalne Arabów. „Jew ish Agency" po/o 
siałaby niezmieniona w myśl postanowień 
mandatu, a w żadnym razie nie istniała ten­
dencja zarejestrowania Arabskiej A jencji w 
Lidze Narodów, jakofeż jakiegokolwiek bądź 
naruszenia m andalu".

Jest to sprawa już niewątpliwie przebrzmią 
la, w każdym jednak razie, oświadczenie Dee- 
desa u jaw nia nieznany dotąd fakt w związki/ 
z tym projektem. Deedes wyraża na podstawie 
obserwacji trzechletniej pracy w Palestynie, 
przekonanie, że odbudowa siedziby narodowej 
w Palestynie jest do przeprowadzenia i to lak, 
że Żydzi uzyskają w Palestynie stedzibę naro 
dową w pelnein znaczeniu słowa, że zostaną 
spełnione ich żądania i życzenia, — przyczem 
oczy'wiście praw a reszty mieszkańców nie bę­
dą niczero ograniczone. Najlepszą i najw aż­
niejszą gwarancją tej pewności jest duch, w 
jakim  Żydzi rozpoczęli odbudowę. Zdaniem 
Deedesa, postępowe, społeczne metody i for­
my życia, jakie rozwinęły się obecnie w Pale­
stynie, są jedynie właściwe, żydzi w Palesty­
nie przeprowadzą wielk» społeczny ekspery­
ment, który będzie m iał znaczenie dla całego 
świata. Rząd palestyński i cały kraj ciągnie 
znaczne korzyści z pracy żydowkicj pod wzglę 
dem ko jonizacyjnymi, sanitarnym  i kultural­
nym. R-ąd angielski nie mógłby nigdy- prac 
tych przeprowadzić. Sjonizm przynosi postęp
1 ko^zy ść ibelylko Palestynie, łecz także całe­
mu światu. Dccdes m iał sposobnosć przekona 
nia się, ;aU sjonizm uszlachetnia Żydów, jak 
czymi ich aktywniejszymi, produktywniejszy- 
mi, co v ostateczności wyrchodzi na korzyść 
tak ie  państwom, gdzie Żydzi żyją, a także ca 
temu światu.

* * *

Członek dyrektorjum  Keren Hajessodu p. dr. 
Hantke, przebywający obecnie, jak  wiadomo 
w W arszawie, wygłosił niedawno przemowie 
nie wobec przedstawicieli prasy o pracy i dz a 
łalności naszego funduszu odbudowy. O wply 
wach na rzecz Keren Hajessod z Polski pow ie 
dział p. dr. Hantke, że nie są one całkiem nie 
zadawalające. Na skutek kryzysu ekonomicz­
nego, panu jącego obecnie w Polsce można s*ę 
było spodziewać, że stan pracy na Keren Ha­
jessod będzie stał pod znakiem zupełnego za­
stoju. Radosnym jest fakt, że m imo ciężkiej 
sytuacji działalność Keren Hajessod rozwija 
się pomyślnie. Na pytanie jednego z dzienni­
karzy, jak  przedstaw iają się wpływy z innych 
krajów , odpowiedział p. dr. Hantke, że wszę­
dzie — aa  Łotwie, Litwie i w Niemczech, —

(ii iitoiiie linii w
Urzędowy organ departam entu d la  handlu  

i przemysłu rządu palestyńskiego „Comnier- 
cial-Bulletin", nawiązując do głosów prasy pa 
letrtynkiej o ki.yzysie gospodarczym w kraju , 
pisze:

„Faktem  jest, Iż „kryzys" jest wynikiem 
braku gotówki obrotowej. Wielka ilość im i­
grantów przybyłych do k ra ju  w ostatnich kił 
ku latach wym agała wybudowy znacznej ilo 
ści domów. Bardzo dużo pieniędzy, wyda­
nych zos tało na kupno ziemi, nie wyklucza­
jąc transakcyj w  celach spekulacyjnych. Zna 
czne kapitały powędrowały zagranicę na kup 
no m aterjałów  budowlanych i inn na któ­
re w k ra ju  był wielki popyt. W  sposób, 
w stosunkowo krótkim czasie zostały unieru-

gdzie daje się odczuć kryzys ekonomiczny, 
zmniejszyły się nieco w ostatnim czasie wply 
wy no Fundusz Odbudowy. Releoidową sumą, 
uzyrskaną przez jeden miesiąc, była sum a 
43.0u0 funtów szterlingów. W  grudniu ub. ro 
ku zebrano zaledwie 34.000 funtów szterlin- 
gów. Jest jednakowoż nadzieja, że na skutek 
podróży W eizniana i Sokołowa do Ameryki 
i Afryki południowej wzrosną w najbliż­
szych dniach dochody Keren Hajessod w zn# 
cznym stopniu. Dużą role pr zy pisuje dr. 
Hantke wielkiej pożyczce na odbudowę Pa(e- 
slyny, która będzie, zdaniem jego, nową de­
klaracją Balfoura- Trzeba jednak uzbroić się 
w cierpliwość i czekać dłuższy czas, aż pożyć* 
ka ta dojdzie do skutku. W końcu stwierdzi! 
dr. Hantke, że jeśli w wielu kwesl.jacli, doty­
czących, czy to polityki krajowej, czy też ta ­
ktyki w łonie organizacji sjonistycznej, 'istni* 
ją konflikty wśród sjonistów polskich, to o ile 
chodzi o odbudowę Palestyny i o pracę na  
rzecz naszych funduszów, idą wszyscy nasi 
pizywódcy zjednoczeni i ręka w rękę tak, jak  
to było zawsze doty chczas.

* * *

Rada naczelna Organizacji Sjonistycznej 
(ogólnej) w Polsce w ydała ostatnio okólnik 
do wszystkich grup sjonislyeznych w JkrajU. 
W  okólniku tym zajm uje się przedewszyst 
kiem kryzysem ekonomicznym w Palestynie. 
Za przyczynę tego kryzysu upatruje okólnik 
zinniejsaeuie im igracji żywiołów kapitalisty­
cznych, kryzys ekonomiczny w Europie i nie 
pokoje wf Syrji, które wpłynęły na zupełne za 
przestanie udzielania pożyczek praedsiębioi - 
stwom palestyńskim. Położenie zaostrza się 
jeszcze bardziej dzięki sytuacji w łonie Egze­
kutywy Sjonistycznej w Palestynie. Właclza y?, 
kierujących instancjach sjonistycznych spo-? 
czywa obecnie całkowicie w ręku bloku pra- 
wijcy z lewicą. Wysiłkiię Łtóry ch celeni jest 
zaopatrywanie elementów ćbrobnomdeszczań-. 
skieft w pi oduktywną pracę, napotykają czę- 
sto na opór ze strony bloku. Gospodarka Egz* 
kul.ywy Sjonistycznej zeszła, wenie okólnika 
na fałszywe tory, Dopiero pu kongresie ja-, 
snem się stało dla wielu sjonistów centro­
wych, iż konieczną jest konsolidacja i wzmo­
cnienie centrum  organizacji. Jedynie wówczas 
gdy poszczególne organizacje krajow e sjoni­
stów, należących do centrum* zjednoczą isdę 
na wspólnej platform ie realnej twórczej p ta  
cy, możliwą stanie się zm iana kursu i nastąpi 
obiektywny stosunek do wszystkich zagadnień 
gospodarczych w Palestynie w łonie samej or 
ganizacji sjonist/ycznej. R. N. podjęła już 
wstępne kroki, mające na celu doprowadze­
nie do porozumienia pomiędzy poszczególne- 
m i organizacjam i krajowem i oraz naw iązała 
stosunki z największą, am erykańską, federa­
cją sjonistyozną. ft. N. przedłożyła egzekuty-' 
wie sjonistycznej w lon d y n ie  i prezydentowi 
organizacji sjonis tycznej dr. Weiizmanowl 
swe dezyderaty o konieczności wzmocnienia 
szeregów centrum  w ruchu sjonistycznym.

W  dalszym  ciągu skarży się okolnik na  upa 
dek dyscypliny partyjnej i wzywa do wzmo 
cnienia ruchu sjonistycznego, do popierania 
jedynego w golusie hebrajskiego pism a co­
dziennego „H ajcin" itd.

NfiW! I MOtyAi
chomione wielkie sumy pieniędzy, które nie 
tak  prędko mogą znowu przejść na kapitał 
obrotowy. Oczywista rzecz, że w pierwszym 
rzędzie brak kapitału obrotowego odczuwać 
muszą sfery hrndlow e i przemysłowe. Nie na 
leży i nie można jednak nazywać stanu tego 
„kryzysem gospodarczym".

larlaniia, W  winki w Mjnit- 
agitatorem ttpntkim

Do licznycU występów antysemickich tog&Łi pa­
pieskiego w Palestynie Monsiignore Barlass ny, do­
chodź, obecnie nowa akcja. OfŁcjatny organ ’aciń- 
skiego patrjarchaiu w  Jerozolimie , Rskib Sjon" 
poleca w artykule wstępnym rozeoerwnie „Ploteke-



S k i ,-ftÓWY DZIENNIE'*, niedziela 3T stycznia ffr. «  1

lów Mędrców Sjonu", Łłóre ukazały się w  tłum a­
czeniu arabskkm  w Bejrucie. ..Każdy Arnb — pisze 
to  pismo — w  szczególności każdy palestyński Arab 
musi czytać te książkę, która ujawnia zbrodnicze

aspiracjo sjon.iz.mu".
Władze podejmą nie wątpliwie odpowiednie kroki 

celem przeciwstawienia się tej zbrodniczej akcji agi­
tatorów antyżydowskich.

l i n  l i i i !
Na posiedzeniu konstytuująCem Izby handlowej 

polsko palestyńskiej omówił Senator Kamer — jak 
już o tem donosiliśmy — stosunki ekonomiczne mię­
dzy Polską a Palestyną. Odczyt swój ilustrował se­
nator K erner ciekawenłi cyframi statystycznemi. O 
atatym kontakcie między emigrantami polskimi w 
Palestynie z Polską dowodzi rozwój ruchu poczto­
wego. W  roku 1924 przesłano 113792 listów i 1994 
paczek. W  roku 1925 — 2,750.000 listów i 3000 pa­
czek.

Eksiport z Palestyny do Polski wynosił W r. 1923 
256 funtów egipskich, w r. 1924 — G00 funtów, a w 
r . 1925 — 7000 fantów. Takie są  Cyfry oficjalnej 
•tatystyki.

Eksport zaś z Polski do Palestyny wynosił w r. 
1923 — 18,236 funtów egipskich, w r. 1921 — 19.0C0. 
a w roku zaś 1925 — 75,7CO funtów. Ogólny import 
do Palestyny Wynosił w r. 1923 .— 4,935,265 L. e- 
gipskłeh, a  całkowity eksport z Palestyny 1,554 730 
L. egipskich. Transito 189,C90 funtów. Im port tran­
zytowy zw raca się w szczególności ku Syrji. Za 
główne artykuły eksportowe z Polski <to Palestyny 
uważa Senator Kerner naftę, benzynę, drzewo, spi­
rytus, likiery, parafinę, cement, Szkło, wyroby me­
talowe tekstylne itp. Jako artykuły importowe do 
Polski wchodzi w rachubę wino, pomarańcze, oli­
wa, migdały, tytoń, Wełna, wyroby skórnic^e, produ­
kty przemysłu artystycznego itd.

Obcy o odbudowie Palestyny
Jak już pokrótce donosiliśmy, przebywał nieda­

wno w Palestynie Wybitny hiStOTyk niemiecki dr. E- 
dw ard Meyer, prof. uniwersytetu berlińskiego. Frof. 
Meyer zwiedza obecnie, jako 70-letni człowiek, po 
raz pierwszy kraje, których h istorję odtwarzał. Po 
14-<łniowym pobycie w Egipcie przybył do Palesty­
ny, w yrażając życzenie ujrzenia nielylko tego co 
Interesuje historyka, lecz także to, co obecnie Żydzi 
•tworzyli w  Palestynie. W Jerozolimie wygłosił p rał 
Meyer odczyt na uniwersytecie jerozolimskim. Po 
■wiedzeniu całego kraju Wyraził się z niezwykłą 
pochw ałą o postępującym rozwoju w Palestynie. P a­
lestyna ma, zdaniem prof. Meyera, bardzo wielką 
przyszłość. Prof, Meyar zwrócił uwagę przedstawi-

-oo-

IiM ii M l i
P , H. FLASCHEN, TARNÓW: Jeśli pan nie s tra ­

cił dotąd obywatelstwa polskiego', może się pan po­
now nie starać o paszport do Palestyny. W  razie 
.nieposiadania żadnego obywatelstwa można otrzy­
m ać na wyjazd z kraju tzw. paszport Nansena. Przy 
•ta ra  ni ach się o  paszport w  Biurze palestyńskiem 
(Kraków, Zielona 17), należy podać przyczyny po­
w rotu z Palestyny.
i P . JA K ÓB LANGER, Nowy Targ: „HalOr" jest 
organem „Mizrachi ‘. Adres tego tygodnika: „Mi­
lkach!" Jerozolima P. O. B. 470. E rec Izrael.

P . P , W. Rzeszów: P lan  nauki technikum w Haj- 
tk  przewiduje wyższy poziom, niż Szkoła przemy- 
■łowa w Krakowie. Technikum istnieje przeszło rok. 
•tAdras: , Technion iw ri“ Chajfa P. O. B. 210.

„łlEBRAJSTA “ z Sanoka: „Hasziloach" wychodzi 
IW Jerozolimie obecnie pod redakcją Klausncra i Ja- 
kóba Fichmana. Abonament roczny wynosi 25 szy­
lingów. Adres: Jeruszalaim , P. O. B. 273.

P , H. H. Kraków: Dokładnego sprawozdania z
przebiegu obrad ostatniego „Assefath haniwcharim ‘ 
B ajane niema. Należy zwrócić się do dzienników 
palestyńskich.

P. M. K raków : Jedynem pismem pałestyńakiem 
dla (bieed jest hebrajski „Ben Arci“ (Teł Awiw, P. 
D. B. 233).

cielom organizacji sjonistycznej na konieczność i 
potrzebę kolonizacji Transjordanji. 0  mandacie 1 
deklaracji Balfoura nie chciał prof. Meyer wyrazić 
swego zdania.

Znany publicysta włoski Arnoldo Cipolla ogłosił 
ostatnio szereg artykułów  pt. . Jak wygląda trjiimfu- 
jący sjonizm?" W słowach pełnych entuzjazmu pi­
sze o powodzeniu i postępach praCy żydowskiej w 
Palestynie. W arto zaiznaczyć, że po pierwszej swej 
podróży do Palestyny, dwa lata temu, napisał Gi- 
polla książkę, w której wystąpił przeciw sjo.iizno- 
wi. Ostatni jego pobyt w  kraju wpłynął na zmianę 
poglądów. „Każdy wierny katolik winien — pisze 
Cipolla —popierać akcję sjonistyczną w Palestynie".

l< • ~  .......

Drobne wiadomości palestyńskie
— Podczas niedawno odbytych wyborów do parla­

mentu syryjskiego w obecnej stolicy Syrji Aleppo, 
wybrany został posłem Żyd Rachmim Naetuned.

— W edług urzędowych danych wyjechało do Pa­
lestyny w roku 1925 z Austrji 107 obywateli.

— Nacjonaliści arabscy zamierzali urządzić w  Je ­
rozolimie uroczyste Zebranie dla uczczenia pamięci 
przywódcy powstańców syryjskich F aud Salima 
I-ord P lum er zakazał urządzenia uroczystości.

— W  Jerozolim ie wyszedł z di uku pierwszy nu­
mer czasopisma humorystycznego w języku hebraj­
skim pt. .Alistaina".

— W  Palestynie odbędzie się wkrótce konferencja 
towarzystwa rolników żydowskich „Nir".

—  Na podstawie ostatniej mapy Tel Awiwu O- 
kazuje Się, że Tel Awiw posiada 181 nRc. Ulice są 
nazwane imionami wybitnych uczonych, literatów  
i poetów żydowskich.

— Lord Reading wicekról Indiji ma definity vnie 
przybyć do Palestyny. Po X II kongresie sjouistyca- 
nym zainteresował się lord Reading pracą sjonisty- 
czną i  przyrzekł Bmndeisowi w  razie Zwolnienia się 
z urzędu Wicekróla indyjskiego współpracować dla 
odbudowy Palestyny.

% K R A JU .

(Kor. wł.) Jarosław , 28 stycznia.
Zarząd gminy żydowskiej składa się z 13 Osób. 

W ybrano na podstawie statutu 16 i aby przeprowa­
dzić jakąkolw iekbądź uchwałę potrzeba kompletu 
■łożonego z 1 2  radców, co jest rzeczą niezmiernie 
trudną. To spowodowało zarząd gminy do przygo­
towania wyborów demokratycznych. N a ostalniem 
posiedzeniu, poświęconem budżetowi, postanowiono 
Jcdoglośnie zmienić dawny statut wedle nowych roz­
porządzeń i przedłożyć go województwu cele'n prze 
prowadzenia wyborów.

Budżet gminny wyilosi na rok 1926 — 87,382 2ł„ 
I  czego przeznaczono na Tarbut 600 zł., Keran Ha- 
Jessod 300 zł., Keren Kajemet 100 zł., slypendj im 
dla słuchacza w Jerozolimie w myśl uchwały rady 
800 zł., Chaluc Mizrachi 100 zł., Toz“ 800 zł., m ło­
dzież akademicka 300 zł. Dom sierót otrzymuje po­
parcie od gminy w kwocie 6,300 zł. rocznie. W  Cza- 
ałe przedłożenia budżetu odbyła się ożywiona dy- 
flkusja.

Życie organizacyjne jest w Jarosławiu bardzo 
silnie rozwinięte. Organizacja narodowe skupiają 
prawie Całą młodzież żydowską. W organizacjach 
niemal jedynym językiem rozmów jest język hebraj­
ski. „Tarbut" utrzymuje w Jarosławiu Ireblówkę, a 
szkoła hebrajska rozwija się bardzo pomyślnie. W 
Jarosław iu uozy się obecni* 350 dzieci języka hebraj­
skiego w Tarbucie, pozaUm bardzo silną działalność 
hebra jską rozwinął tutejszy nauczyciel fiebrajski p. 
Chaiimer. M. R.

KW ALIFIKACJA EMIGRANTÓW PALE­
STYŃSKICH. Biuro Palestyńskie, Kraków, 
Zielona 17 podaje do wiadomości, że w n ie­
dzielę dnia 31 bm. odbędzie się kw alifikacja 
em igrantów w Tarnow ie i Rzeszowie, a dnia 
7 lutego br. w Nowym Sączu.

W szyscy em igranci, którzy otrzym ali we­
zw ania m ają się zgłosić przed wym ienioną na

wezwaniu kom isję kw alifikacyjną, ArkusJd  
rejestracyjne niestaw iających się aoątanĄ tsMt* 
nulowane. Niepowołani do kw alifikacji nić ega
staną dopuszczeni.

INSPEKTOR SAW ICKI OTRZYMAŁ ufrSwJfr'
CZENIE, Lwowskie województwo wypracowało 
wyższych urzędników, którzy m ają być pn rrrłrtt 
wł .-ni ministrowi R adkiew iczow i do wÓErtHUzolta, 
W śród nich znajduje się także znany z procegu Stoi* 
gera inspektor Sawicki. Organ przechrzty T^ńim«atf 
„Gazeta Codzienna' atakuje województwo, zapyta* 
jąc, jakiem prawem znajduję się Sawicki ni  wolflej 
stopie, w czasie gdy ogólnie(!) poWa±any(IV LutUdBą 
skł został usunięty z urzędu...

OTW ARCIE KONSULATU SOW lECKlBÓO WM 
LW OW IE. Sprawa otwarcia sowieckiej puedwoj 
konsularnej we Lwowie, poruszana pa*cz JWnta*** 
sowafle czynniki jeszcze na jesieni wcłąódli aa  «nrj| 
konkretne. Jak się dowiadujemy, w najbUitizysB 
czasie placówka konsularna Związku rópubłik 
ckich We Lwowie Zostanie oficjalnie otwarta,

POŻAR GIMNAZJUM HEBRAJSKIEGO W  P I ^
SKU. Z Pińska donoszą: Gimnazjum hebrajakid
„Tarbutu" spłonęło doszczętnie. W  /cz&Śle uiudtt po* 
w stał z niewiadomych dotąd przyczyn pożar. Oftod 
% ludziach nie było.

D»*ł gospodarczy
KOMUNIKACJI

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE Z BU DAPE­
SZTEM. Generalna Dyrekcja Poćzt i Telegrafów  
komunikuje, iż począwszy już od dnia 10 słyezilią 
istnieje bezpośrednie połączenie telefoniczne pomię­
dzy Katowicami i Budapesztem. Ze Wszystkich >ia*l 
polskich można otrzymać połączeni* przez Katowice* 
Opłata za tnyminutową rosmow£ z Katowic wyacH  
3,50 franków złotych.

PRZEMYSŁ
PRZEM YSŁ PO LSK I W  O BR OnIE ZŁOTEGO*

Rada Polskiego Związku Przemysłowców Metalo­
wych na posiedzeniu grudniowem wypowiedziała 
Się kategorycznie przeciwko oferowaniu Ceh Ba Wjt* 
roby przemysłu metalowego w  walutach ułfeych hn* 
w złotych według parytetu złota, gdyż aiłn nąbjrwC* 
pieniądza wewnątrz kraju nie znajduje Się w Sta* 

i ; irostym do kursów giełdowych walut pełno­
wartościowych. Propozycje Zawierania transakcji 
wewnątrz kraju w walutach obcych, zdaniem Radl 
nadawałyby polskiemu przemysłowi charakter spe­
kulacyjny wybitnie podkopujący jego powagę.

KAPITAŁ AMERYKAŃSKI W  GÓRNICTW IE 
POk&KIBM. Według wiadomości ze źródeł miaro­
dajnych amerykańska grupa Harrtmaita, która *  
roku ubiegłym otrzymała ważne koncesje doły CM** 
eksploatacji ru<^ manganowej na Kaukazie w R<*r 
Sowieckiej oraz przystąpiła do finansowania 1 
pioatacji kopalni cynku na Niemieckim Górnym ŚW- 
s iu , i która zwróciła się w swoim Czasi* do pcz*ł®J( 
słowców eksploatujących kopalnie Cynku na polski*! 
części Górnego Śląska ? propozycją wydzierżawia­
nia tych, kopalń, zwróciła się obecnie do MiPister- 
siwa Przemysłu i Handlu z ipirośbą o pę>rWol«mie *f 
twarda nowych względnie puszczenia w ruch Ju* 
istniejących wydzierżawionych kopalń cynku 
Górnym Śląsku onut kopalń rudy źaia&iej i 
w zachodniej części Małopolski. Koac«rn HarriU** 
na, jak widać z powyższego zam ień* ro*wi*ąć 
Polsce akcję na większą skalę w górnictwie P°

HA NO T-

ERZYCZYNY NIEUDANEJ 8EBKULACJ1 E *-*  
ŻUWEJ NA RYNKU MIĘDZYNARODOWYM. S g
kuhtnci zbożoWi w AmeryCe usiłowali wszelki*^  
środkami podnieść cenę pszenicy. Jednak 
wny dowóz wbrew tendencji spEtulontów »-"   ̂
i e  notowania n* giełdrie amerykańskiej utrzy®*^ 
się z tendencją nawet zniżkową. Wpłynęło V> -  
giełdę londyńską i pośrednio berlińską. Zakaz ^  
wozu pszenicy z  Potoki ni* wpłynął ujemnie 
ny śwtotowu, które w dilUzym ciągu idą w kłwjjg 
ku nieznacznej zniżki. Na rynku krajowym 
zwiększył się zarówno datęki zprzyjającym^^**^^ 
kom atzno&feryczgyTu, jąk i  wobeę koHdeCSUO®** 
dobycia gotówki*

Muuur Miif lnn,
STAŁY CZYTELNIK. W ADOW ICE. Ni? 

nywanae koncesji może pociągnąć za K>bą JaU
G. B. 8B -Należy wntość podaje do Izł% ^

waj.
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KRONIKA
Kraków, 30 stycznia

OTWARCIE IW RII. Dziś, w sobotę, 
i u L  30 stycznia odbędzie się w lokalu wła­
snym, Zielona 17, I. p. ofic. uroczyste otw ar­
cie żwiązku hebraistów krakowskich „Iwrii". 

Początek o godzinie 6-tej wieczór.
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE KORPO 

IU C JI SJÓNISTYCZNEJ. Dziś, w sobotę od­
będzie się w lokalu Przedświtu, Stradom 15, 
Bebrauie organ. sjon. korporocji akademików 
łydow skich. Referat wygłosi członek lwow­
skiej Hewronji. Początek o godzinie 8-inej wie 
Czór.
I — W OJEW ÓDZTW O ROZPATRUJE BU­
DŻET M. KRAKOWA. W czoraj przedpołu­
dniem  wydział samorządowy województwa 
krakowskiego rozpatrywał budżet gminy in. 
Krakowa na rok 1926. Na posiedzeniu byli 
obecni kom isarz rządu Ostrowski, dyrekior 
'Izby obrachunkowej Krzyżanowski i radca 
W ydro. Obrady toczyły się pod przewodnic­
twem naczelnika wydziału samorządowego w 
.Województwie radcy Zawadzkiego. Po zaopi- 
bjow aniu przez województwo, budżet przesła­
ny zostanie do m inisterstw a spraw w e  wnętrz 
hych i skarbu, a równocześnie rozpatrywać 
go będzi* Tymczasowy W ydział Samorządowy 
We Lwowie. -----

— POSIEDZENIE RADY WYZNANIO­
W E J gminy żydowskiej odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 31 bm. o godzinie 3% popoł. Na 
porządku dziennym: W niosek sekcji skarbo­
wej o zaciągnięcie na cele robót inwestycyj­
nych w szpitalu, rzeźni drobiu i na nowym 
cm entarzu u Rządu pożyczki w kwocie 100,1)00

budżet na rok 1926 (ciąg dalszy dyskusji) 
^rZy drzwiach zamkniętych sprawy osobiste.

— WYDAWANIE PASZPORTÓW ULGO­
WYCH KUPCOM I PRZEMYSŁOWCOM. P a­
szporty ulgowe na wyjazd zagranicę kupcom 
i przemysłowcom będą wydawane po zlożenm 
odpowiedniego podania u władz adm inistra 
C>jnych pierwszej instancji i zasięgnięciu opi 
a ji co do niewątpliwej konieczności wyjazdu 
W odpowiednich Iznach Przemysłowo— ilar.- 
ciowych oraz w stowarzyszeniach kupi*c- 
I ich i u inżynierów przemysłowyh w więk­
szych m iasladi. Chcący uzyskać paszporty te­
go typu w irn i postarać się o możność przed­
stawienia- dostatecznie przekonywujących do­
wodów tym  organizacjom, gćtyż na podstawie 
VVch dowodów dopiero wydana będzie odpo­
wiednia opinja.

— DYREKTOROWIE PAŃSTWOWYCH 
SZKÓŁ ŚREDNICH okręgu krakowskiego po­
stanów >li przystąpić jako „Koło ki akowskie" 
do stowarzyszenia dyrektorów, obejmującego 
®ałe państwo polskie. Organizacyjne zebranie 
Koła krakowskiego odbędzie się w dniu  13 
lutego br. w  Krakowie, a walne zebranie rlete- 
gatów kół będzie w W arszawie w dniu 20 lu- 
l( f>o br. Przedmiotem obrad obu zjazdów bę­
dzie sprawa: Ustawy o ustroju szkolnictwa w 
Kfcoczy^politej i redukcji płac dyrektorskich.

— EGZAMIN A KW ALIFIKACYJNE dla 
hauczycieli szkół pcwszecnnych przed komi-

kwalifikacyjną w Krakowie zaczną się czę
pisemną dnia 4 m arca 1926 (w szkole im.

• Kochanowskiego ul Loretańska 16). Poda­
n a  należy przedkładać w  drodze służbowej. 
v rzy egzaminie w ym aganą będzie między in -

dokłaana znajomość programów szkol­
nych, adm inistracji szkolnej i nauka śpiewu.

ZAk ZĄD SZKOŁY HANDLOW EJ DO- 
SZTAŁCAJĄCEJ (W olnica 1) zawiadam ia
**niów, że w poniedziałek, dnia 1 lutego, po- 

P°h nauka odbywać się będzie normalnie.
Jj.rr ZW IĄZEK ZAWODOWY URZĘDNI- 
f r ”  PRYWATNYCH, Kraków, Sławkowska

• Przypomina, że W alne Zgromadzenie odbę-
si§ cl nia 30 bm. o godzinie 5-tej popoł.

W braku kompletu w godzinę później bez 
i 8*§du na ilość obecnych.
W n  W a L n E ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 

i n w a l i d ó w . wdów i sierót wojen-
w Krakowie ihęcłzm się w niedzielę, 7. 

ł *  o jo d i. 9-tej !•>!•/»■(]. o:, w wielkiej sali
ty  przy ul. Krakowskiej 41.

&

NA KARNAWAŁ
m

kiedy  w inne przelew ać się, kipieć wesołość, beztroska, pogoda, 
gdy chcesz je  osiągnąć, z a p r e n u m e r u j

a będziesz m iał m ożność już w  pierw szym  kw arta le  przeczytać:
Jona -  Pot-h wała wesołości — tom najcelniejszych próbek humoru;
Z. Kleszczyńskiego — Miss Ket, morderca — zbiór nowel przepojonych wykwintnym humorem;
J. Szwajcera (Jotesa) -  Z notatnika karykaturzysty — pełne zabawnych p e ry p tj opowiadań a tego 

znanego rysownika (k iążka ta ilustrowana jest najznakomitszemi karykaturami);
St. Strumph Wojtkiewicza (Jenerał Maj) — zbiór nowel pełnych optymizmu i b im iru , tworzących 

zwartą całość;
W. M. Thacł<eray'a Księga Snobów — satyra na życie współczesnej Anglji;
M. H. Szpyrtówny -  Słoneczny domek - pogodny obrazek białoruski itp.

Piiniiimaia JiiHjoicki WesołKh i Senzacyioycr. Opowieści" wraz z dodatkisni ilustfjwanyi „DEKADA" wynosi:
K w artalnie (9 tomów i 9 dodatków) zł 4‘50
Półrocznie (18 tomów i 18 dodatków  „ 9‘—
Rocznie (06 tomów i 36 dodatków) „ 18‘—

A dres w ydawnictw a:

Warszawa, ul. Grzybowska L. 11.
Konto P. K. O. 12.155.

I f l P  M l !  M  H  SZKOde K in H  W M i l !
Dyrekcja Kasy chudych w KraUo. .'u- zawiadomi­

ła policję, żc dnia 9 bm. w zarządzie kasy slwierdzo- 
on oszustwo popełniane sysle nalycznie przez lie- 
znanych sprawców yv len sposób, żc podrabiano kwi 
ly i pieczęcie uizcdów parafjalnych i gminnych i 
na lej podstawie pobierano podstępnie zasiłki ra  
znaczniejsze kwoty. Na skutek powyższego zglos cnia 
wdrożono dochodzenia i ustalono, iż oszustwa b-go 
dopuszczali się Sysie lalyC, nie rd dłuższego czasu 
Wincenty Bicżanowski z Czyżyn, Wojciech W ygolą 
Zc Skotnik, Józef GicC z Przeworska, Franciszek 
Duda z Krakowa, Franciszek Czernek i Stanisław 
Wcnzel z K rakow a notowani już poprzednio w po

licji za szereg kradzieży i os istw. Wlszystkicb rx#> 
sziowano i odstawiono do więzienia sądu ok ięgore- 
go karnego.

W czasie rewizji w nne zkaniu sprawców Jakwe- 
stjonowano Większą ilość poświadczeń urzędów 
gminnych i parafjalnych, zaopatrzonych pod*«>bio- 
ncmi pieczęciami i -podpisami, przy gotowanych już 
do dalszej oszukańczej manipulacji. Poszkodowana 
jest Kasa chorych w Krakowie i P-dgórzu, gdzS* 
sprawcy legitymując się fałszywymi dowodaina Czł0"i 
kowskimi, przedkładali podiro-bione dokuimaita zgo­
nu, pogrzebu, porodu i tp. i w  ten -Szutańczy spo­
sób podejmowali zasiłki różnej wysokości.

Z g o n  p r e m j e r a  j a p o n j k s c g o

Prem jer jajpoński hrabia Kato, najwybitniejszy po­
lityk współczesnej Japonji, który wprowadził m. in. 
powszechne prawo wyborcze, zm arł — jak już wCzo 
ra j o  tein w części nakładn donieśliśmy — po krót­
kiej chorobie. GaOinet japoński podał się wskutek 

tego Zaraz do dymisjii.
ll ' I  i '~l

— REDUTA PRASY odbędzie się a 3 dni, tj. 
w poniedziałek 1  lutego wieczorem we wszystkich sa 
lach Starego Teatru. Zabawa zapowiada i ię - Wie- 
tnie, a przystępna cena biletów (8 zł) umożliwi sze­
rokim sferom naszigo miasta w-dęcie udziału w lej 
najpiękniejszej reducie karna vało vej. Tańce odbę­
dą się w śród kolorOvych świateł reflektorów przy 
dźwiękach dwu orkiestr pod batutą pp. Górzyńskie­
go i Gliicksmana, a cenne nagrody i upominki przy 
czynią się do uprzyjemnienia zabawy. Na cele Redu­
ty ofiarowały swe doskonałe wyroby fabryki .Opti­
ma" i Piasecki. Dochód z zabawy przeznac ,ony 
jest nu wdowy i sieroty po dziennikarzach, oraz na 
fundusz bezrobocia. Sprzedaż biletów odbywać się 
będzie w red. „Czasu" przy uli. iw . , m a sza dzis,
tj. w Subotę od 4 do 0 popołudniu, w niedzielę
od 11 do 1 w południe.

— TARYFA JAZDY TRAMWAJEM Z 03T& JB
PODWYŻSZONĄ z dniem 1 lutego w następujący 
sposób: Od godz. 8 rano: bilety diła dorosłych po 
22 grosze, bilety na legitymacje i dla pp. Oficerów 
DOK. V. w  mundurze po 17 gr, bilety dla dizied 
do lat 10 , bilety na legitymację szkolną oraz bilety 
dla żołnierzy do sierżanta po 10 gr, bilety a prze­
wiezienie pakunku o każdej porze diuia po 22  g r, 
karta abonamentowa miesięczna 20 zł 40 gir Do go­
dziny 8 rano bilety dla Wszystkich pasażerów po­
zostają niezmienione tj. po 10 gr. Posiadacze kart 
-wolnych obowiązani są  Zakupić u konduktora hilet 
3-gruSzowy za każdorazowy przejazd. W szystkie 
bilety ulgowe Ważne Są tylko w dnie powszednie. 
Podwyżka ta ma na Ctlu uzyskanie funduszów dla 
zatrudnienia bezrobotnych w m. Krakowie. Sprze­
daż kart abonamentowych i bloków odbywać mię bę 
dzie tym razeftl wyjątkowo w niedzielę dinia 31 styCł 
nia od godziny 8— 12  w poi idnie, a to w bdurz* 
finny „Orbis" Rynek gj. Linja C—D, oraz w Dy­
rekcji krak. Spółki tramwaj, w biurze biletowem 
■przy ulicy św. Wawrzyńca 1. 15.

— ZAVALCZANIE ŻEBRACTWA. Od kilku mie­
sięcy pojawiła się w Krakowie myśl Zajęcia się 
spraw ą żebraków ulicznych i ujęcia przygodnego 
miłosierdzia w  pewne zorganizo tfane formy na wzór 
istniejących już w innych kulturalnych społeczeń­
stwach. Wobec trudności rozwiązania problemu 
w całej pełni tj. wybudowania wielkich .cliron sk 
czy domów pracy dla bezdomnych i żebrzących p r„ / 
stąpił zawiązany w tym celu komitet pod przewod­
nictwem wiceprezydenta Rollego do wprowadzenia 
znaczków 2 i 5-groszowych, zamiast pieniężnej ja ł­
mużny. Za znaczki te będą mogli ubodzy otrzymy­
wać po-moc w fonnie posiłku w jadłodajniach u SS. 
Mit, isierdzia przy ul. Warszawskiej G i u SS. Alber­
tynek przy ul. Krakowskiej 47, a w miarę możności 
i odzież.

Możeby i kahał krakowski p .myślał o takiej po­
mocy dla tak licznej iv.es :y ubogich żydovskich.

— ZDERZENIE AUTA Z DOROŻKĄ. We czwar 
lek popołudniu najechał W ójcik Tadeusz (lat 25) 
szofer auta ciężarowego Nr. 5735 w ilicy Baszto vej 
na dorożkę Franciszka Olesiaka, skutkiem czego 
lc ń Olesiaka ztamal przednią nogę lewą i został 
z miejscu zabruny przez oprawcę. Po wypadku u »
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ler usiłował zniec, zo s ta ł  jednak  p rzez  wonnego furik 
Cjonarju>za policji p rzy trzym any .

— ZA JŚCIE NA Uli. SKAW IŃSKIEJ. W czoraj 
W lokalu p rz y  ul. Skawińskiej pow sia ln  l>ój‘;a m ię­
dzy kilku osobnikam i.  W  bójce  lej odnieśli  r a n y  
Kazimier/. Cllollański ( ran n y  w klatkę  piersiowa), 
Marja Rogowska, Andrzej Rogowski i Józef Le­
śniak. Cale IOWarZy.st vo udało się na pogotowie, 
gdz ie  rannych opa trzy ł  lekirz dyżurny, '.ihoilańs-kie- 
g o  przew iez iono  do szpita’a- inni ranni udali  • ię 
d o  domu.

— SPRYTNY ZŁODZIEJ KOLEJOW Y. W zwią 
ffcu z kradzieżą walizki podróżnej z 'przedziału II. 
klasy pociągu posp. Berlin—Bukareszt na szkodę 
adwokata Aleksandra Badaren z Jass (Rumunja), 
jaresztowdły organa śledcze policji krakowskiej Ale­
ksandra Hryniewicza Yel Korzeniowskiego vel Dzu- 
lę  (lat 20) rodem ze Złoczo -a. i  łodzie j korzysta­
jąc z chwilowej nieobecności poszkodowanego pod­
czas postoju pociągu na stacji w  Krakowie, skradł 
walizkę oraz 10  książek w języku francuskim, tu ­
dzież inne rzeczy ogólnej wartości około 500 zl, po- 
CZem niespostrzeżenie się ulotnił. Tego samego dnia 
(lodziej sprzedał książki przygodnym nabywcom za 
minimalną Cenę. Kry nie vicz w czasie popełnię lia 
tej kradzieży jak i innych, posługiwał się czapką 
aksam itną z emblematami akademickiemu którą sta 
V  nosił w tym celu, by swym wygląde n „ wnętrz- 
nym nie wzbudzać u swych ofiar żadnego podejrze­
nia.

— KRADZIEŻ ZEGARKA. Sani Griinfjld zegar­
mistrz przy uL Grodzkiej 71 zgłosił do policji, że 
dnia 28 bm skradziono mu z otwartego sklepu sre­
brny zegarek męski m arki „Gratioria" wartości 
80 zł.

-o-o-

Referaty na prowincji
Z  ramienia Egzekutywy Org. Sjonsktej dla zachod­
niej Malop. i Śląska wygłoszone będą w  nujbllż- 
fcych dniach na prowincji następujące referaty:

W  sobotę, dnia 30 bm : w Wieliczce ref. p. Dr 
Feldhlnm a n. t :  ,,Ldnje rozwojowe współczesnego 
Żydostwa", W  Szczakowej ref. p. L. Hechia n. L: 
Jśw dęta drzew".

W  n&edfeieię, dnia 31 łxm.: w  Chrzanowie, ref. 
(k. A. Kopelowicza n. L: „Problem  frakcyjny w sjo- 
nłźznie". W  RoP«*yca©h, ref. p. Ch. Loewonstonia n. 
A; „Nasz* obowiązki w chwili obecnej".

-o-o-
— W  SOBOTĘ, dnia 30 bm. o godz. 7 wiecz. od­

będzie Się w lokalu przy ul. Dietla 36 (<lrugil podwo- 
rzec), Zwyczajne W alne Zebranie ToW. Opieki nad 
Żydowską młodtzieżą „Haszomer" w  Krakowie. 
W  razie braku kompletu odbędzie się następne W al­
ne Zebranie tego samego dnia o godz. S wiecz. bez 
w Sględu na Ilość obecnych.

—  K ŁĘB  TOW ARZYSKI „TEL A W IW ' za- 
wttadaittou. iż dziś w sobotę, dn. 30 stycznia o  godz. 
5 wiecz. w lokalu własnym odbędzie się W alne Z gro 
mad Zenie z porządkiem dziennym: Sprawozdanie
Z kaiSowości i czynności za ub. rok. W ybór nowego 
sn/rządu. Winioskj i  interpelacje. 78

-o-o-
— KLUB „TEL AWIW** zawiadamia swych człon 

4ÓW, że zapowiedziana m. sobotę 30 bm. zabawa, 
a powodów technicznych odłożona została na naj­
bliższą sobotę.

-o-o-
— Z ŻYD. FUNDUSZU NARODOWEGO. Odno- 

fcde do ostatniego wykazu ŻFN. zauważyć należy, 
te  Wadowice przekroczyły swój kontyngent o  19.9 
proc,, a  nie jak ipodano, że osiągnęły tylko 57.8 proc.-

 —-o-o   ------
— STARANIEM „TARBUTU** odbędzie się w nie 

iidelę dnia 31 bm. w Sali ,Tel Awiw", Stradom 13, 
•dczyt hebrajski p. prof. Dr Borkowic za z Bielska 
aa temat: „Redaktor „Haomet" Liebermainn i jego 
współpracownicy". Początek o godz. 7 wlecz. Wstęp 
wolny.

-0-0-
— W IELK I W IECZÓR CHAMISCHA-ASAR BE 

•CHW AT, urządza Merkaz dzisiaj o  godz. 6‘30 punk 
Łualnio pod kierownictwem art dram. Zygmunta 
Badera. W program ie „Hasołioiiner“ dram at w 1 ak-

— HEATTD — PRZYSZŁOŚĆ W  KRAKOW IE. 
Dniś w sobotę dnia 30 bm. o godz. 8 wiecz. odbę- 
kria oię w lokalu Przedświt Haszachar, Stradom 15 
(Polne Zebranie, na które wszystkich Członków Za- 
prasai Komitet, 110

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUK'.
„SZTUKI PIĘK N E". Numer 4-iy (2-go Rocznika) 

ukazał się już w handlu. Treść jego jest następują­
ca: 1) Wojciech Weiss — napisał Stanisław Swierz. 
2) Mozaika — napisał Tadeusz Seweryn. 3) Salon 
doroczny w W arszawie — napisał Mieczysław Tre- 
tcr. — 5) Kronika artystyczna.

N u m e r  zdobi 42 re p ro d u k c y j  w tekście, i 2 rolo- 
g r a w ju ry  z o b ra z ó w  W ojc iecha  W eissa.

Cena egzemplarza 5 zl., prenumerata kwartalna 
14 zł.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Admi­
nistracji „Sztuk P ięknych ' Kraków, Wolska 19.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR M IEJSKI IM. J . SŁOWACKIEGO

Sobota: „Bitwa pod W arteloo".
Niedziela: pop. ..Betlejem polskie '; wlecz. „Bitwa 

pod Wiar teino".
OPERETKA

Sobota: pop. „Dziewczę w  koszulce"; wiecz. „To
0  Czem dorośli jeszcze n ie  Wiedzą".

Niedziela: wiecz. „To, o czem dorośli jeszcze nie 
wiedzą".

BAGATELA
Sobota: „Dziewczyna z zapałkami".
Niedziela: pop. „Pan naczelnik, to ja"; wieczór 

„Dziewczyna z zapałkami".
TEATR ŻYDOWSKI, UL. BOCHEŃSKA.

Sobota: „Ślubna suknia".
REPERTU AR KIN KR AKOWSKICH

SZTUKA: „Trzy kobiety" (matka, córka i ko­
chanka).

UCIECHA: „Świat bez... mężczyzn".
WANDA: „Szantażysta małżeństw".
PROMIEŃ: , Uroda życia". ,
REDUTA: „Rasputin".
NOWOŚCI: .T y ran  Żony" Harold Lloyd i Charlie 

Chaplin.

Wesoły kącik
Fragm ent z modlitwy.
— Boże, pomóż mi! L itujesz -się przecież nad zu­

pełnie obcymi ludźmi zlituj się i tade aną...
*  •  *

Pan Adolf Kantorowicz dyktuje list:
„Kto nu obiecał oddać 15-go pienią! ;e? Pan! Kto 

nie dotrzym ał słowa? Pan! Kto w takim razie jest 
łotrem ? Adolf Kantorowicz.

•  *  *

— Gzy myślał pan kiedyś o  przyczynie i skutku?
— Oczywiście, panie profesorze!
— Czy słuszną jest zasada, że naprzód idzie przy­

czyna, a potem skutek?
— Tylko ozęścdowo.
— Jakto? Może mi pan podać przykład?
— Jeśli ktoś pcha taozki.

RZECZY CIEKAWE.

Oscar Wilde o Ameryce
Ukazały się niedawno „Impresje z Ameryki" pióra

Wilde'a, ostatnie jeszcze niewydane dotąd rękopisy 
z pozostałych po zmarłym poecie papierów. Wilde 
nie Zachwyca się Ameryką ówczesną:

„W pociągu sprzedawano moje utwory drukow a­
ne na haniebnym papierze. Zwróciłem uwagę kólpor 
terom no to, że choć poetom popularność sprawia 
wielką satysfakcję, chcą jednak żyć i chcieliby być 
wynagrodzeni za swą pracę, Że, jednem słowem, 
trzeba zapłacić autorowi którego dzieła się Wydaje
1 sprzedaje. Na to otrzymywałem zawsze jedną i lą 
sam ą odpowiedź: zyski ze sprzedaży należą do tych 
co sprzedają, reszta ich. nie obchodzi.

Znajomość sztuki n« zachód od Gar Skalistych 
osiąga maximum nieprawdopodobieństwa. Widzia­
łem tam bogatego mecenasa, z pochodzenia kopacza 
złota, k tóry  wytoczył proces zarządowi kolei, po­
nieważ odlew gipsowy Wenus milońskiej, przewie­
ziony z B ostonu/został mu doręczony z ulamanemi 
rękami. Ale Co najdziwniejsze w  tej Całej historji 
to to, że mecenas wygrał proces i otrzymał odszko­
dowanie od koLei za uszkodzenie dzieła sztuki".

lam lia es psiątko ontsisłoiin
Przejście od starej ustawy o podatku prze­

m ysłowym do nowej powoduje dość wiele wąl 
pliwości. T ak np. wzory zeznań o obrocie roz 
daw ane płatnikom , celem wypełnienia i wme 
sienią najpóźniej do 15 lutego 1926 r., są o ty . 
le niejasne i zdolne zmylić zeznającego płatni 
ka, że na drugiej stronie w rubryce (pod I),

żądają podania ogólnej sumy obrotu w ciągd 
całego roku ubiegłego, a więc roku ]92;>-g0» 
Tymczasem płatnicy złożyli już przecież ze* 
znania swoje za pierwszych sześć miesięcy ub< 
roku.

Olóż jak  się centrala związku kupców do* 
winduje z m inisterstw a skarbu, zeznania mar 
ją  b jć  złożone do dnia 15 lutego rb. i wińnjj 
obejmować okres czasu od dnia 1  lipca do 
dnia 31 grudnia rb. 1. zn. całe I I  półrocze c. 
ub. W  zeznaniu należy wykazać oddzielni# 
te części obrotu, które opłacają p o d a tek  we. 
dług ulgowych stawek podatkowych.

Z giełdy
Giełda krakowska * 29 hm., (w nawiasie kursy,

z 28 bm.); Powsz. Bank Kred. 0.03, Bank Z<w. Sp* 
Zar. 4 (1), Pol. T ov . Hand'1. 0.19, Zieleniewski 9.25 
(9.25), Górka 7.20 (7.40), Azot 0.20. Elektrownią 
Siersza 0.12, Chodorów 4.70—4.80 (4-50—4.60), Cfay? 
bie 3.20-3.35 (3.20—3.30), Oikos 0.60 (0.60)

Dolar nieoficjalnie płacolio 7.35—7.40.

Giełda lwowska
Lwów, 29. 1 PAT. Akcje: Chodorów 4.85, 4.99, 

4.95, Chybie 3.30, 3.35, Gazolina 0.96, Tow. Eks. solf 
2.75, Cegielski 8 7, Oikos 0.76, Rakszawa 0.55, Ga? 
zolina 0.96.

Giełda warszawska
• fa łd a  w a r sz a w sk a  z dnia 39 b. as. (PAT 

W alu ty : Belgja 38-19, Helandja Leadyn 36'41
Nowy Jork 7'26, Paryż 2"'60, Praga 21*66, szwajcar]* 
146/6 w icdea 102 50, * lochy 2740,

I k c j a i  Bank Malapelski hraków —■*- Bask Pwr 
myślowy Lwów 0'13, Bask Zw. Sp. Zar. P»*u»u 4 —r
Pula 0'41 W i ld  ( cgielski 6* 0, Parowozy #v7, %*
wiorcio 6 (5  Żegluga C OS, Polska nafta 6 62, ai!a i 
tło C*23, Chmielów C 20 ńtarackowioe 6 9 Peciak Ofli, 
Żielemtwaki Ł'-5, Zyiadów 7*ś>0 Choderów 4 70 

F a p ia r y  F i ś s i w o w o :  Ł«/o pożyczka konwora/J* 
na 431/2, Ł°.o peżyezla kenwtrayjna i00,poży«aka «#* 
Jareu a w doi. €»*—, w zżętych <74*56, pożywka kół#’ 
ewa 120

Giełda wiedeńska
ftla lda u io o to s k a  z d n ia  39 b . m. (FATi 

Ł c u iz y .  Amsterdam 2*4 30, Belgad 1249, Berlin 10>7* 
Brnkaela 82 0, bndapcat, 9929, Bukareszt 314, CkTJ' 
etania 14420, kepenhaga 175 60, Lendyn 84)0, Mądry* 
1C6-40 Medjolan 2u*4, Nowy Jork 70»ctt, Pary* 26#* 
Praga 20 3, colja 4'92 Sztokholm 189 70 Mamanł* 
9?*«5 — 97 S5, Źnrjtb U* 0j dolary 7C0' —, kclgijClA*

- -  . kmlgarakie 4*6*, duóakro , marki niwm***
ckie 1686 , angielskie 8438, jagoslcwiaóskic 174*, n^“ 
w eskic- '— , polukie *8u.u, rumuńskie 3u7, azwedskt*
— —, szwajcarskie 186*40, h iszpańskie , czocJA*
20*94 węgierskie 99*4s, tureckie żt/Oi

A k c ja : Zieleniewski kh*. Sileaja — fauto tf?  
UaLi arpaty i i i ,  Galicja 8*0, hinrsza 17, B u k  
1-oiski — —, lank Hrp. — * Tępego —*,

Giełda zuryckska
Znrych, 29. 1 PAT. Paryż 19.50, Londyn 25.20’̂

Nawy Jork 5.18.5, Belgja 23.60, Włochy 20.89, Bi' 
szpanja 73.32, liolandja 208.10, Berlin 1.23.4, \'Vieuel1 
73.02, Sztokholm 138.80, Oslo 105.45, KopeiihaS*1 
128.25, Sofja 3 60, P raga 15.34 i pół W arszawa 
Bud-apeszt, 0.72.6, Białogród 9.14.5, Ateny 7JJ0, 
stmitynopoi 2.70, Bukareszt 2.31, Helsingłors X -*'' 
Buenos Aires 214.50. Tendencja utrw alająca się.

Giełda londyńska
Londyn, 29. 1  PAT. Radjo. Nowy Jo rk  4.86 R, 

Hólnndja 12.12 1/4, F rancja 129.05, Belgja lb6*^ 
W'lochy 120.65, Niemcy 20.42, Szwajcarja 25.21, B 
szpanja 34.37, Danja 19.67, Szwecja 18.16 i pół. 
wegja 23.95 i pól, Helsingłors 193,12, P raga 164-

Giałda paryska
Paryż. 29. 1 PAT. Radjo. Londyn 129.25, N'01̂  

Jork  26.58, Belgja 120.75 Hiszj>anja 376, SVlóPV 
107.15, Szwajcarja 512.50, Danja 657, Holandju 
Nor Wegja 540, Szwecja 712, Rum unja 11.70, 
cy 633. .

Odpowiedzi rtdakd^.
P. H. ADER, PILZN O: Dr. Emilewicz i Dr. &

Kraków, Podgórze, Rynek 10. .
S. W.: Osoba, mająca prawo wybierać, ma 

prawo wyborcze, OSoba, m ogąca być także i ^7  
ną, posiada bierne pfawo wyborcze.

R. K U , PRZEW ORSK: Omawianą była edcŷ  
pedja wydawana przez p. St. Michalskiego; entf^st

a epw
   r   __________enO ^t

pedja księgarni Trzaski, E verta 1 MlćhalsklegJ
innem wydawnictwem. &

OBSERWATOR, KRAKÓW : Prosimy IW  
sobności odwiedzić nas w  redakcji.

STAŁY ABONENT, Myślenice: Sprawę sk** 
liśmy do Związku inwalidów, wdów ł kle1* 
w Krakowie, Skawińska 2, celem Interwencji' 

M. H. TARNÓW. NI* dla nftL
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Zgon premjera japońskiego
Tokio, 28 1. PAT Prezydent ministrów Ku­

to zachorował przed kilku dniam i na zapale­
nie płuc. Następcą jego mianowany sostai Va- 
toacuka. --------

Tokio, 28 1. PA T. P rezes rad y  m in is tró w  
I* J a p o n ji  K ato , zm arł.

Tokio, 28 1. PAT- Z pow udu  śm ie.o t K ato 
gabinet podał się  do d y m is ji.

Tragedja miłosna w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 28 1. (F ) W czoraj wieczói przy­
ś l e  do wielkiego zbiegowiska na ulicy Nowo. 
kłodzkiej, gdzie niejaki Zaremba strzelił do 
*^vej narzeczonej Janiny Michalikównej j ra- 

ją  ciężko. Lekarz zastał ranną w stanie 
beznadziejnym.

Tymczasem Zarem ba zamknął się a przy­
była policja nie mogąc dostać się do mitszK.r. 
®3a zawezwała straż ogniową. W tej chwili 
Usłyszano strzał.

Zarem ba jednak nie popełnił samobójstwa 
to  wkrótce ujrzano go na parapecie okna. 
®kąd wszedł do pokoju, gdzie go spostrzeżono 
leżącego bez życia na podłodze. Po wyważeniu 
drzwi zastano Zarembę, symulującego omdle­
nie Aresztowany zeznał, że Michalikównę usi­
łował zabić z zazdrości.

Wojewoda Bilski zostaje
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 28 stycznia. Minister spraw wewnętrz­
nych Radkiewicz, przyjął dziś wojewodę śląskiego 
dolskiego i wysłuchał sprawozdania o trudnościach 
Jakie skłoniły go do zgłuszenia dymisji. Przewidzia­
na jest jeszcze ponowna audjencja wojewody Bil- 
**dego u prem. Skrzyńskiego. Jak słychać, w kołach 
*sadowych u ina ja  słuszność motywów, które skło­
niły wojewodę Bilskiego do uczynionego kroku i 
Prawdopodobnie dymisja nie zostanie przyjęta.

 o-c

Mwmw Riboiy i  uwistów
Mosk\va, 29. 1 PAT. W  kilku okręgach musiały 

Vyfeory soWielóW zostać unieważnione, ponieważ 
P  okręgach tych mimo największych wysiłków i 
•gitacji nie zdołano do urny wyborczej doprowadzić 
'dęcej niż 30 proc. wyborców. Dotyczyło to głów­
c e  okręgów Orenburg, Włodzimierz, Kaługa i 
‘Wiatka.

Trocki
. M o^w a, 29. 1 PAT. Na własną prośbę został Tro 
®*i Zwolniony ze stanowiska członka prezydjum naj- 
^yższ^j rady gospodarczej i szefa głównej admini- 
J^acju elektrycznej. Tymczasowym szefem tego dzia 

został mianowany Kurostaszewski.

Kronika telegraficzna
(F) B. min. dla handlu i przem. p. K lam er 

jeżdżą z polecenia tnin. skarbu do Medjottanu 
r  .l&ęaWie pożyczki zaciągniętej przez rząd polski 

I eplitza, jak również w sprawie węglowej.
- 7 '  W min. spraw  wewn. odbyła się konferencja 
’ swięoona projektowi rozporządzenia Wykonawcze 

^ do ustawy o  uregulowaniu Cen artykułów pierw- 
potrzeby. W konferencji hrali udział przedsta- 

, lcJiele rzeżników, wędłiniarzy, piekarzy, szewców, 
awców i id.

Z Angory donoszą: Około 800 robotników i ro- 
^ ° i c  przemysłu tekstylnego rozpoczęło strejk, do- 

pgają się oni podwyższenia płac 10—20 proc 
Wedle telegramu z Damaszku, z dnia 27 bm. 

j  ^»  wana Została linja kolejowa , Hedżas-' w rocy
ha 27-go, z powodu Czego wykoleił się pociąg

W n y . Komunikacja jest przerwana.
Na zebraniu właścicieli domów w Trjeście, 

t> °Lnem przez faszystów uchwalono podwyższyć 
/yjl»ze najwyżej o  20 proc. Pod koniec zgromadze- 

tzucono do sali bombę, k tórej wybuch nie wy­
li d ł żadnej szkody. Zdaje się, szło tylko u demon

Zg r z y t y .

deszcze o —  teściowejŁ
, ~ « r  e 1 ką jest ma narzeczona. i

~**9z jedna rzecz mnie nie zachwyca,
2  przy tej p e r l e  nieodstępnie 

łWSae p e r ł o w a  tkwi m a c i  ca...

'P ó ł b u c i k i  t a h i e w r u * .
f a r r z o n j o  J z y " t ,  

n a j 7 i o r o 3 2 . t j  fcL & on ..

ę*ó tb zcc ih i zaanszoroe, 
mytTuopnia SiomiinoTuaną 
* Zaki&THiTTi fam onto sztfie..

A A A A A A A A

polsko niemiecka, pisząca 
biegle na maszynie ze ste­
nografia z dobremi refe­
rencjami p o s z u k i w a u a  
od 1 lutego br. — Tylko 
pierwszorzędne siły mogą 
podać oferty w obu języ­
kach ■z odpisami świa­
dectw. i refertnc.atui pod 
„ Pierwszorzędna siła“ da 

Admin. N. Dz.

A A A A A A A A
Oświadczenie!

Oświadczam niDicjszem, to  
uczynione kartką itoresp. z dola 
11 bl> cznia br. zarzuty, jakojw  
p. J o h a n  S t r o i m  z  M ielca 
w czasie choroby b rata swego 
Naftałego fctrsima przywłaszczy! 
sobie sto dolarów  (lepiej m ów /$  
rab ow a ł), nie polega na p r a w  
dzie, i za obrazę p. Johana Strsi* 
ma bardzo przepraszam.

R ó ż a  PistarB

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Wiedeń, 28. 1 PAT. „Die Stunde“ zamieszcza a r ­
tykuł redaktora „M atina“ Sauerweina, W którym 
tenże podaje, że w związku z aferą fałszerstw ban­
knotów francuskich zorganizowany został Spisek, 
na którego Czele stali niemieccy i węgierscy ofice­
rowie sztabu generalnego. Centrala ffej organizacji 
znajdowała się we Wiedniu. Celem jej było ogłoszę-, 
nie na Węgrzech zamachu stanu i proklamowanie 
ks Albrechta na króla Węgier. Następnie miał dy- 
rektorajt obsadzić urzędy austrjackie i ogłosić dyk-

c l i  tta m  istn tid
ta turę we Wiedniu, za kilka dni miało to samo wy- 
darzyć się w Monachjum. Oficerowie i politycy 
któfzy ten plan wymyślili, mieli do pomocy licznych 
polityków słowackich, liczyli oni na to. że rząd oze- 
chos: cki będzie związany silnie opozycją w par­
lamencie. Włochy miałyby być trzymane w s .•acha 
przez Jugosławję, Rumunja zaś przez Rosję. Fi r a ­
cja za wikłana we wojnę kolonjalną, byłaby bezsil­
ną z powodu swego przesilenia finansowego yyyw®- 
lanego miljardowem fałszerstwem banknotów.

ie d i Mmi  W .  rozj

Koreo.

W aszyngton, 28 1. PAT. Senat przyjął p rzy  
stąpienie Stanów Zjednoczonych do światowe 
go trybunału sądowego 76 glosami przeciw 17 
glosom. ‘ —

No wy Jo rk , 28. 1 PAT. Po glosowaniu w  ̂otrucie 
oświadczył senator Borah, że walka przeciw między­
narodowemu trybunałowi rozjemczemu ;ro te­
raz się rozpocznie. T rybunat międzynarodo -vy bę­
dzie hasłem wyborczem przy wyborach je ii innych. 
Celem tej Wałki musi być pozyskanie większości

kongTesu, który Cofnie uchwałę co do przystąpir-aia 
Aineryik do Trybunału rozjemczego międzynarodo­
wego. Dla Europy ważnem jest to zastrzeżenie, któ­
re orzeka. Że ty lk o  wtedy będą mogły być wydane 
wyroki rozjemcze w kwest ja ch dotyczących Anwry- 
ki, jeżeli obie Strony tak uchwalą przez traktaty 
ogólne lub socjalne. Przypuszczają że Laga naro­
dów zgodzi się na to zastrzeżenie, wobec czego przy­
stąpienie Ameryki może formalnie nastąpić w je­
sieni.

f i t ja  mai przygotowania do taoipaoji ; v  Manio
Paryż, 29. 1 PAT. Petit Journal donosi z Rabatu 

że francuska wysoki komisarz poczynił kroki dla
kampattji wiosennej, mającej się odibyć z dniem 15 
kwietnia.

zamek pastwa szczurów i myszy

Ilustracja nasza przedstawia zamek Sehw.r .ingsbul' g w Meklemburgu, wzniesiony w roku 1772. Od kil­
kudziesięciu łat nie był od zamieszkiwany, u kiedy obecny właściciel zamku chciał przystąpić do jego 
odnowienia okazało się, że zamieszkujące go chnia ty  szjezurów i myszy zniszczyły doszczętnie całe 
wewnętrzne urządzenie zaniku. Koszta restauracji obliczono na blisko 1 mii jon marek zł, wobec czego 
Właściciel musiał zrezygnować ez swego piojektu i odał zamek całkowicie na pastwę żalłoOZnych

zwie rząt.

— W Paryżu odby ł  się p ogrzeb  pułkownika Bo­
chenka, zabitego podczas n iedaw nego  W ypadku  sa­
mochodowego. aN pogrzebie oebeny był ambasador 
Chłapowski, attache wojskowy Kleberg oraz liczni 
oficerowie francuscy i polscy.

— W Medjolanie, Bari i Catanji t odbyły się mani­
festacjo przeciw Niemcom z powodu wrogiego sta­
nowiska zajmowanego ostatnio przez pr.asę niemie­
cką wobec Włoch.

^
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Marka oebroana

W yrób praw nie za itfie io n y

P - a J i m J L i m ł S b  * t C * r * O I ^ V a  grosza i zdrowia kto p a ll jedyne w smaku i jakości 
r O u w O l R l O  O S Z C Z f ; € f c Z S i  z  wtókiow l l ś d  kaw ow ych

żółte tutki tureckie „MOKKA"
z w atą zdrow otną w yrobu fabryki tu tek  i bibułek do papierosów  oraz notesów, bruljonów, 

bloków rysunkow ych, ksiąg handlow ych i t. d.

ALTESSE-WISIA, S. A., Kraków.

Bark* Mkroaaa

Wyrób prawnie uttrlaaaay

I Skrll ^ aacns^ ef°> ni«xnieckie- 
LCfiljl go, aagiaiskiego odziała
nauczycielka gim nazjalna (kon­
wersacja, litera tu ra , gram atyka), 
Kraków, Zialona 11/IL (ganek).

(Żyd), stanu  wol­
nego, dział kolo­

nialny, znajdzie posadę zaraa. 
Zgłoszenie: Biuro Sienna 12
pod „Handlowiec*
—    .   1
Hlnfk w m*elłCU targowem do
lllU ii fi sprzedania. W iadom ość: 
Podgórzo, Lwowska 9, IV. piętro 
s n  prawo 77

Lokal sklepowy i
i  p r z y n e l o ż n o ń c i a m l  w po­
bliżu W ew alu do wynajęcia 
saras na przedsiębiorstwo tub 
do przerobienia na  mieszkanie. 
CgłoazeDia pod „Przedsiębior­
stwo* de Adm. H  Dz.

Pnunknin 1—2 p°kai1 “  °*arr lU a & . g nao], iakank .. — 
Zgłoszenia telefon Nr. 4867.

w any, najchętniej w śródm ieścia 
natyehm iast poszukiwany. — 
Zgłoszenia pod „Osobne wejście* 
do Adm. Now. Dz.

W łsSciciel realności 
w  C hrzanow ie

posiadający Kilka domów, 
wybudował w jednym z 
tych domów pięknie urzą­
dzoną piekarnię i w tym 
celu poszukuje odb:orcy. 
Zgłoszenia Mojiesz rcfcón- 
berg, C h r z a n ó w ,  Aleja 
Henryka 72

Hm  atjfatii
codziennej potrzeby 

w Bielsku 
p o szu k u je  spólnHca

z kapitałem.
Zgłosz. pod .Hurtownia* 
do Adm. N. Dz. 67

Właściciele domów w Berlinie.
Zawiadamiam uprzejmie, ii założyłam w Krakowie, 

oddział apizedaiy, udzielania hipotek i administracji 
domów w Berlinie. Każdego miesiąca, następuje obli- 
esenle 1 wypłata nadwyżki w Krakowie. Dla specjalnej 
kontroli, wyjeżdża co miesiąc urzędnik do Berlina.

U d zie la m  ta k ie  zaliczki.
Bezpłatna porada adwokacka w Berlinie.

S. K o rn g o ld , K ra k ó w , B llch 3.

31 £ .

COFIM
M IESIĘCZNIK M ŁO D Z IE Ż Y  Ż Y D O W S K IEJ

Z E S Z Y T TRZECI (w zwiększonej objętości) 
o naetępującej treści:

1. Inż. B. Zimmerman: Młodzież a palestyńskie 
rzeczywistości.

2. Poseł A. HartglaB: Co to jest asymilacja?
3. Dr. L. Oberiaender: Światło wielkiej idei:
4. A. Cajtlin: Podnieście skrzydła.
6. Mgr. K. Stein: Eksperyment krymski.
6. Dr. N. M. Gelber: Sejm czteroletni a kwestja 

żydowska.
7. Dr. H. Lilien: Wychowanie religijne a naro­

dowego
W. R. lham: Nowoczesne malarstwo żydowskie 
H. ifeffer. Dawid Friazman.

D. Friszman: Liście.
D. Fajgenberg: II. Zjazd żydewskiej mło­
dzieży akademickiej.
Kionika akademicka (krakoweka, lwowska, 
warszawska i wileńska).

13. Bibljograłja. — 14. Nadesłane.
Ukazał się z druku.

Red. i Adm. K ra k ó w , Straci om  l i ,  I. p . e l.
Tel. 46-41. — Konto czekowe P. K. O. 4U0.669.

C ene ega-rap lnrza 80 Br.

8
9
10.
11.
12.

Wszędzie i  przez wszystkich

łubiana i chwalona

CZEK O LADA
P iu t& s

w tabliczkach i  bombonierkach.

Kto raz spróbował
Stał sta lej zwolennikiem.

d o  sp rze d a n ia . 
W isde m o m o śC : u l. K a iw a ryjsk a  7.

Rutynowany buchalter-bilanslsta
pierwszorzędny organizator, zarazem polsko-n etn. 
korespondent z Cługoletnią praktyką hśhdlową 
i przemysłową, przyjmuje prace w zakres buchal­

terii wchodzące jak:

zakładanie ksiąg
! rowadzenie tychże wzgl. stały nadzór, b l l a n s o -  
w a n i e ,  wyrabianie zaległości uporządkowan e 
zaniedbanych ksiąg. W a ru n k i b . p rzystę pn a .

Referencje pierwszorzędne.
ZgłoszeDia pod ,lndustr a“ do Adm. N. Dziennika.

bEZ WĄTPIENIA JEST
+  R A D IO  -  SPECJAŁU CSC -  G U M O W A  +
najpiękniejszym i najhygieniczn:ejszjm  fabrykatem, 
który się obecnie wyrabia. Wielokrotnie wypróbowana 
marka świa owej sławy. -  Do nabycia: w aptekach, 
drogerjach i perfumerjech. -  W braku tychże j  za­
stępcy Dom Handlowy „EmhaJ Kraków, Stradom 1<-

Lokal frontowy z wystawą
w śródm ieściu  bez odstępnego natychm iast 

do oddania.
Zgłoszenia pod „Śródm ieście" do Ad. N. Dz.

PR ZĘD ZE mka Gruschwltz 
I N a  Ha Ba P .

Szpagaty 
Sznury de b lillz o f
Szpagaty Konopne ko lonw e

poleca

P. SCHERER, HraUw. U r n o w a  f . Id .  itt

Na karnawał
Suknie balowe, wieczorowe, kos- 
tjum y redutow e, historyczne 
i fantazyjne, w ykonuje bardzo 

szykow nie 1 tanio

Pnitinii „mm PRftty
h . Kraków, Mlkełcjsłta 0, u. p. ^
m  Godziny p rz y jtf :  M n  I I — Z przedpoł. B

YELEFCN 279. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7 8 TELEFON 279.
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| K o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a
: :  
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i
V .  ___________________________ r

Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa D rukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 2

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres dru­
karstwa wchodzące —  w szczególności druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo­
we, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta­
rannie, szybko I po cenach umiarkowanych.


